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Z obrad 
Konferencji Wojewódzkiej PZPR 

ROK li (V) , SRODA 13 LIPCA 1949 ROKU Nr 188 (1112) 
„„irm„„ ... „„„ ... „„ ... „„lllmlml•Mill 

Sl11szny i sprawiedliwy wyrok 
Zdrajca Doboszyński skazany na karę 

merykańsk:ego wywiadu, politycznego, gospodarcze- N O 'WE WŁADZE 
śmierci Prezydiwn Konferencji 

WARSZAWA, (PAP).-W godzinach popołudniowych 
dnia 11 bm. po dwunastodniowej rozprawie, Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Warszawie ogłosił wyrok skazujący 
inż. Adama Doboszyi1skiego na karę śmierci, utratę 
praw publicznych i obywatelskich praw honorowych 
na zawsze, oraz przepadek całego mienia. Przy sali wy
pełnio-nej publicznością, wśród której znajdowali się 
liczni dziennikarze krajowi i zagraniczni, przewodni
czący ppłk. Frand~zek Szeliński odczytał sentencję i uza
sadnienie wyroku. 

oraz związanych z nimi pol- go oraz stanu obronności • • • 
skich faszystowskich ugru- państwa polskiego. orgamzacu wojewódzkiej PZPR 
powań emigracyjnych, jak . W czasie woj!1~ w okre- W GODZINACH WIECZOEt-1ski Tadeusz, Głowacki Lucjan, 
„Pokolenie Polski Niepodle- s1e od ~8 wrzesma .1939 r. UYCH KOMISJA SKRUTACYJ Gra.mbo Henryk, Kielan Jan Ki. 
glej", „Klub Federalny do 9 maJa 1945 r. działał na NA I KONFERENCJI WOJE- pigroch Wiktoria, Klepacki' K~
Srodkowo - Europejski" w korzyść Niemiec hitlerow- WóDZKIEJ PODAŁA DO WlA· zimierz, Kozłowski Zygmuut, 
·Londynie, Rzymie i Brukse- skkh przez to, źe na terenie DOMOśCI WYNIKI WYBO· Koźluk Antoni, Królikowska 
li Pax Romana, tzw. emigra Węgier, Francji, Portugal'i, RóW DO WŁADZ ORGANIZA· Leokadia, Kryński Zenon, Kn
cyjny rząd polski, Stronnie- Anglii pełnił funkcję agen- CJI WOJEWóDZKIEJ PZPR. bicki Antoni, Kuliński Marian 
two Narodowe, ONR, współ ta inspiracyjnego niemiec- .w SKŁAD KOMITETU wo. Kuras Bronizlaw, Ley Włodzi~ 

Rejonowy Sąd Wojs!towy, 2 W okresie od 9 maja działał w pracach organiza- k'ego wywiadu. . JEWóDZKIEGO WYBRANI ~o mierz, Młodawski Antoni, Mo-
w Wars~awfe. uznał Adama 1945 r. do 3 lipca 1947 cyjnych i politycznych tych W polskich siłach zbroj- STALI TOW. TOW: rawski Jan, Mróz Zdzisław Nia
Doboszynsk1ego W•nnym r. na terenie Anglii, Fran- ugrupowań a po przytyciu nych zaś na .zach~dzie o~a~ Ba.lcerskt Jan, Banasiak Sta- śmiałek Władysław, Olczak S:;a. 
zbr~i ~tanu, oraz zbrodni cji i Włoch. anglosaskich w grudniu 1946 r. na tere- w kołach em1grac11 polsk1e1, nislaw Bok Józef Buko'KSki .Ro- nisław, Pacholczyk Piotr, Palp11-
przec1w ~nteres?m zewnętrz stref okupacyjnych Niemiec. ny Polsld organizował pod- prowadził akcję politycznej man Borzycki Wmdysław ce- chowski Leon, Perłowski Ad:>m, 
n~ panstwa I stosunkom a ostatnio Polski, działa i ac ziemne ośrodki narodowo- dywersji przeciwko zbroj- gło~ka Irena Ciapa Józef' Chr•J Pomykała Wiktor, Rybidika 
międzynarodowym. Sąd uz- w interesie i na rzecz an- katolickie, maiące służyć ia nemu oporowi w kraju, jak stowicz Cze;ła.w, Doma'g!l.L"ld Franciszka, Salski Zygmunt, s~ 
n~ł, że. Ada.r:t Doboszyńsk; glosaskich kół imperialistycz ko ośrodek dywersji poli- również przyjaźni i współ- Henryk, Dworakowski Wla<ly- niow Eustachy, Sienkiewicz Wi· 
w .nny Jest, ze w okresie od nych. a w szcze~ólności a- tycznej i wywiadu z żvcia pracy z ZSRR. !sław, Duniakowa Irena, Gajew· told, Sob1erajski Zygmunt, ii!ta-
lutego 1933 r. do 17 wrześ- ...;.·-----------------------------·------_;;_ _______ ....;~....;:- wiński Wincenty, Sulej :r.ucJa., 

~:~~~t!!~/:o~::~~=p!~~! Bezprawne zwolnienie zbrodniarzy wo1· ennych ~~~~:~:r~~i::21~ 
two polskie niepodległego Grzegorz, Walasowa Maria, W;i-
bytu przez to. że N t n d p I k. d R d w B . . siak Bolesław, Wirowski Włady-
... W okresie od lutego o a ~ze; . u o s 1ego o zą U • rytan11 sław, WodzinOWEki Ludom'r „ 1933 r. do 17 wrześn:a • • b ł • k• ł d k • N Wojtala Czesław. ' 
1939 r., działając w intere- w spraw~e umorzema pr.zex ry y1s 1e w a .ze o upacyane w iemcz:ech postępowania 
s1e i na rzecz hit1erowsk:ch karnego przeciwko b. generałom von Rundstedtowi i Straussowi, oskarżonym NA ZAST}JPCóW CZŁON". 

N iemiec, pełn ł funkcję agen o popełnienie .zbrodni na narodzie polskim 
ta inspiracyjne;;o n'emiec-

KóW KOMITETU WOJEWóDZ 
KIEGO WYBRANI ZOSTAt.I 
TOW. TOW.: k WARSZAW A (PAP). W ma zwrócił się notą z dnia 17 ma o mater:ały przeciw von Rund 

iego wywiadu na teren e ju br. pojawiły się na łamach ja br. dP ambasady brytyj- stedtowi, Straussowi i trzecie 
Polski i poprzez działalność prasy brytyjskiej i niemiee- sklej _w "'.arszawie z pros~ą „ mu ~enerałowi von Mannstei
propagandową i organizacyj kiej wil!domośei 

0 umorzeniu wyjasnieme, ezy wspommane nowi. władze brytyjskie by
hą w ramach tzw. obozu na . wiadomości prasowe są zgod· ły zdecydowane pociągnąć do 
rodowego, celem przeprowa pn.ez bryt~jskie władze oku!.la ne z prowdą. odpowiedzialnośc: wszystkich 
dzenia dywersji politycznej cyjne w Niemczech postępowa Ambasada brytyjska w War trzech oskarżonych. Wpraw
\\" walce narodu z faszyzmem nia karnego przeciw b. gene- szawie notą z dnia 25 maja br. dzie orzeczenia lekarskie w 
jak również celem poder- rałom niemieckim von Rnnd- wyraziła '."dzięczność wła- ~prawie stanu zdrowia oskar

wania gotowości obronnej stedtowi i Straussowi, oska - dz?m polsk:m za pom~, .u- zonych były sp.rz~czne. jednak 

wała następnie specjalna ko
misja z udZ:ałem specjalistów 
brytyjskich i lekarza pod któ
rego stałą opieką znajdowali 
się oskarżeni generałowie. 

• t l k" · . żonym 0 popełnienie licmych dzieloną władzom brytyisk1m władze brytyisk1e powołały pans wa po s iego, inspiro- . · . b ·· t · ł d d k · · ł · 
1 ł • t l k. zbrodni wojennych. Ponlewn w ze ranm ma eria u owo o om1s1ę. z ozoną z 2 lekarzy 

W związku z powyis'lą ocJ1.. 
powiedzią ambasady brytyj
skiej, która potwierdziła in
formacje prasowe o umorzeniu 
Postępowania karnego przeciw 
von Rund~tedtowi i Strausso
wi, Rząd Polski złożył amba
sadzie brytyjskiej w Warsza
wie notę na.stępującej treści: 

Baratiski Stanisław, Fietkio
wicz Henryk, Gą,sior Józef, Q-ro
dek l\farian, Grygierczyk Anto
ni, Jańczakowa Helena, Kacz
marek Kazimierz, Kociem1k1 
Franciszek, Kownastowa Jad ;.i· 
ga, Kucner Kazimierz Kujda. 
Stanisław, Kwiak Piotr, Kw14-
tek Stanisław, Suski Stanisław 
Wspaniałowa Janina. ' 

wa spo eczens, wu PO s ie- przedmiotem oskarżenia prze-, w~~o przeciw ':'on Rundsted to brytyjskich. _którzy wszystkich 
mu faszystowsKą . dol~tr.v:nę ciw wymienionym ~ener:i.łom wi 1 Straussowi, or~z da~a w_y trzec.h oskarzon~ch u~nal: zdol 
polityczną, oraz filon em1ec b:vły również zbrodni~ Jl<>peł- raz „szczeremu zalowi, ze nym1 do odpow1adama przed 
ką orientację, organizując 11ion1> na obszan..e Państwa wspólne wysiłki zostały uda- sądem. Z uvJairi na nowe infor 
ponadto pogromy antysemic Polskiego i w sV..Sunlrn do remnione z. powodu tak:ego i:nacje o stanie zdrowia oskar
kle. ł ludności pnlsklej r.ząd Polski stanu zdrowia von Rund.df;a zonych władze brytyjskie po-

i Straussa, który czyni ich zu wołały nową komisję złożoną 

„M!nisterstwo Spraw Za
granicznych przesyła wyrazy 
szacunku ambasadzie brytyj
skiej w Warszawie i w związ
ku z notą ambasady z dnia 25 
maja 1949 r. nr 1S4-105-35-49 
ma zaszczyt przedstawić sta
nowisko Rządu Polskiego w 

DO KOMISJI REWIZYJłH,!.J 
WYBRANI ZOSTALI TOWA
RZYSZE: 

Burzy:dski Kazimierz, Kht.~ek 
Stanisław, Mikołajczak Maria:i. 

p1m1mnm1-1m1mimm11111im __ _. ____ 11121ml!łll1mll!ll!„-~ pełnie niezdolnymi do stawa- z 4 lekarzy, którzy uznali von 
NA ZASTĘPCóW WYBRA

NI ZOSTALI TOW. TOW. Po poqr7(.ebie 
Tow. DYMITROWA 

List wicepremiera Kolarowa 
do Róży Dymitrow 

SOFIA (PAP) - Wicepremier rzl!odU bułgarskiego W A 
SIL KOLAROW przeshł do RótY . DYMITROW list z 
wyra=! głębokiego smutku i współczucia z powodu zgo. 
nu GEORGI DYMITROWA. 

List stwierdza m. in. „Jest dla mnie rzeezą. najbar. 
dz.iej bQ]e~ną, że nie cz11j~c się zdrowym nie moglem oso
biście pożegnać mego ną.jbliższ,ego Towarzysz.a. i Przyja_ 
cich Georgi Dymitrowa". " 

Zobowiązania chłopów bułgarskich 
SOFIA (PAP) - Bułgarska Partia Chłopska ogł~siła 

w ZWiązku ze zgonem Georgi Dymitrowa do mieszkaJ1cOw 
wsi bułgarsk!cb odezwę, która stwierdza m. in.: 

„Oddając hołd nieśmiertelnemu pnywódcy ludowemu Ge 
orgi Dymitrowowi, chłop' bułg11~y z.c bow'ą.zują. się jeszcze 
hardziej wzmacniać j~dność 111<!11 prll<'Uj~.cego, której fun. 
damentem jeost sojm;z kla~y Tobotnicze.i z pracują.cym chłop 
stwem, zorgani·zować swa siły pod 1<7.tandarami Frontu 
Oin'l'źniant>rro pod kierowoietwem partii komunistycznej. 
jP.szcze bardziej zdeeydowRnie w11kzyi< J'ITZMiwko wrogom 
kla~owym. elementom fa.szv51towsko.kit.pit.ęlistyczoym i prze 
ciwk.o kułakon1 - oraz ofinrnie uczcstni.czyć w budownic. 
twifl ~orj11lizmu w nasz:<"m kraju. · 

Chłopi bułgarscy, rPAl'zując te!>tnmeont Georgi D'l'lJlt· 
trowa, zohnwięzu.ią. ~ię wzmRrniać przv:}aźń z wielkim Zwią 
zk't>m RR•lzirckim, broni<'\ pokoju i demokrac,ii i zwRlczać 
poil7.~~aczy WC'jcnnych i imperialistów anglo - amerykań

nia przed sądem". Rundstedta i Straussa niezdol 
Ambasada brytyjska poda- nymi do odpowiadania przed 

la, że przed zwróceniem s:ę sądem. Orzeczenie lekarskiej 
do Rządu Polskiego z prośbą 4-osobowej komisji weryfiko- (Dalszy ciąg na- str. 2-e.D 

~~~~~~~----------... Dyla Czesław, Gutowski 'Ma· 
ria.n, Piotrowski Piotr. 

Woiewó~zka. Konferenciai PZPR 
zakończyła obrady 

W drug:m dniu obrad WojP.- chłopskie, oraz delegac.ie 'llłO I Słuchacze kursu przy Centr!!.l· przybyła delegacja robotników 
wódzkiej Konferencji PZPR dz'.eżowe, .które w '!.mie11iu neJ· Szkole PZPR w „odzi· wi·ta· PZP · ód t ł "dzk' d I '-' W nr. 31 w Zgierz':!. WOJCW z wa o iego w a s~ych załog fab.rycznych, pla j11. KonferencJ·ę WoJ'ewódzką , .. ~. p · t ł · d I · k d k "' _„ rzewodn.iezą.cy delegacJ"i szym c1ągu oczy a ą1ę ys rn- ;owe J?rO ~ cy1nych !'1-a ws1 pewnieniem, że „zdobytą. wieiJ.zą. 
sja nad referatem tow. W0j- • orgamzac11 młodz.;e:zowych służyć będą. klasie robotniczeJ· tow. ŁuszczeVl'ski, ~apewnil 
c1echowskiego. przybyły z teren•J całego wo- Pol

8
ki', Konferencję, że załoga zgier_ 

J-ewództwa by k · K • ska. kombi'D.atu wełnianeg. nie W dyskusji wzięli udział na .. . · prze aza:: ~n Na. Konferencję WoJ·ewódzką. · stępujący towarzysze: Stani- febrendCJij kzyczóem~ .pom,vslny".~ przybyła również z powiatu ko· ustanie w wysiłkaeh na odeln_ 
ł B , k (Z · ) z o ra a r wmez zapewmc ie·· . . ku produkcyjnym i że w jesz. 

s aw anas.a g1erz , y- 'ą o swoJ'eJ' gotowoś,...: do dal r.cc iego delegacJa młodzieży cz.e większym, niż d.otą.d stop· 
gmunt Zając (Łask) Bolesław J . , "· - ZMP Tedl' ( k t ' S d A "zych wys;łkow w pracy za.wo • . . mu podnooić będzie jakość pro 

l m~ pr~ ~ra .or S ( .U p - dowe; f społecznej. Prz~mów1enie przedstawicł!lltł dukcji. 
Pb~ a~YJ)neJgo ' uKc.ia . ukeJ(K\ a- Witana owacy1·nie orzez ze- or~anizacji ZMP wywołało na O . 1amce , erzy arp1a 'ma b h k - 1 d 1 sah entuzjastyczne okrz ki os1ą~nięciach Pań•+wo_ 
ry) Zygmunt Kozłowski (Wo- ranyc w racza na sa ę ee · Y na wych Zakładów Jedwabiu Srtu. 
ie,~ó<l7ki ZarzaQ. ZMP> He:i- Pacja spółdzielni produkcvjnej cześć Z';1ą.zku Radzieckieg?, cznPgo w Tomaszowie mówi 
ryk Więckowski (WielufiJ, i\•Ia Konary w osobac_h tow. tow.: WKP(b) 1 wo.dza międzynar~do- przewodnic7'j.cy delegacji z.ało. 
rian Kuliński (sekretarz ,~. K Jana Dzlan~ows~1ego, Tadeu- wego proletariatu, tow. Stalina. gi tomasz..:iws.Jriej fabryki, tow. 
PZPR), Lewandowsk! (Piotr · sza Drzynkiewi:kiego, Aleks.an Pa:ństwowe Zakłady Przemysł·.i Leszczy:ński. 
!tów). Eustachy Seniow (Kura dra. Grzel.~ka, Jana .szymama- Chemicznego w Zgierzu „Boru· 
torium Okręgu Szkolnego). Ro ka 1 ~a.ni. Adamus'.k. . ta", powitały Wojewódzką. Kon. Tow. Leszc.z:ński zapewn·i 
man Sysak (Dyr. Okr. Zarządu W itniemu. chłopow ze ~Sl ferencję depeszą., w której za· Konferencję Wojewóilzką., że 
PGR!. Eugeniusz Kieturakis Konary póowil~·1adtu kbutn0w•hk.e- pewniają. zebranych że do dma w Pań!l'twowej Fabryce Sztucz-
<K • k' ) C ł Ch t ~o przem o ze ranyc na 22 I' · b • nego jedwabiu więkv'ą. niż do 

ons ie · zes aw rus .o- Konferencji tow D ' k.:iw ipca r. w szeregach biorą.· tąd opiek~ otoezeni zostaną. rit. 
skich. 

Wierzna chwała uko<'hanemu przywódcy 
sk'ego Geor:\"i Dyruitrowowi". 

wicz (Opoczno.),_ Czesław Dy- sl"' · z.an - C'·ch udzisl we współzawodnie· · I (ł kl p b k ( d t ~· • CJQn.aliutt.f''l'zy, przod~wnicy „ra 
ludu hu!gar. ~ P~t~ko.!a~Sla Al:;!:n~~r (Przemówienie tow. Dz'.:m- tw.ie i;>racY. w ich fabryce znnj. cy i mistrzowie oszc7:ędności. 

G. b" 1 h (Ł • ) H ·1 kowskiego podajemy na str. 2 dz1e się cała załoga. Do dru5•0· D:vskusJ.·ę w dłuższvm prze. 
~~p:e, {educ k' ęr<Piczyctakó e)nr,~7~ dzis:ejsze~o numeru ,Głns'.l"). go dnia obrad Konferencji Wo· Młodzie~ całeoo świata ~,.ew1a oms . or w . "1 p d . K' f „ . ód k" . 6 m6wioo;11 podi>umował <"Złon"k "' told Sienkiewicz (II sekreta:-z _rzewo 0.1c~ą.cy .00 erencJ• Je"'.' z ieJ we wsp ~zawodurn- Biura Politycznego KC PZPR, 

c7ci pamięć Wie(k;ego Nauczvdela WK PZPR). Antoni Szewczyit WoJe~ó~zkieJ odczytuJe teleg•:: twi1~ l?r~cy1 w „Borucie" u?ział tow. Fr.nciszek Jóźwia.k _ Wi 
SOFIA (PAP) - Centralny Komitet Zwią.zku l\Ilo. fBr7<>7.iny) .. Jan Kiis"Jrzyk (Wo my, Jakie na adres Konfer;nc,1 brało JU.z 9.1,5 procent załogi fa· told, wyka znj:>.e jej p0<zytywne 

dzieży Bułgarskit>j otrz.vmuje w dalRzym ciągu depesze z jewódzka Kom. ZHPl. Rn'Til1~ wpłyn_c:ly z PZPW Nr 30 w Zgie· bryczneJ.. i flłabsze strony. 
pow'ldn zgc,ny Wielkiego S,vna narodu bułgankiego Georr; Bukowski (ldE>rownik WyJ7.. rzu l od słuc~nczy Ku:su .I~- R~b?,tnicy .huty s~kła „Hor· Zebrani wielokrotnie 
Dymitrowa od or[{nnizacji młodzieżowYch cnłN\'O świah. Rolnego WK PZPRl. Zygmunt ~truktorńw Powrntowych I MioJ· tens.1a w P1otrkow1e donoszą. wali prz.emówieoie t-Ow. JtJ.~~~= 

Cit zymano depeszę cd K?msomołu, od zw~zlru Mlo· Michałowski <Tomanówl. ·re- sk?ch przy C_ entralnej Szlt'Jle w telegramie, że w drugim 1inrn - PZPR d b ka entuzjastycznymi oklaskRmi. dzieży Polskiej, organizacji młodzieżowych krajów demo.

1 

na Szczepan:k IPodd~bicl'>). w Lo z1. ' o rad Wojewódzkiej .K'onferen· 
kracli ludowej. Jan Kopeć (Skierniewice1. Ro Załoga PZPW Nr 30 w Z~ie· cji w ich zakładzie pracy 0 ·•o· Jó' ('~e~st rzemówi~n~a tow. 

Telegramv od postępo,.- yrh organizaeji mlc>dzieŻCYWTeb s:ński (Ozorków) i Suski CWie- rzu w swojej depeszy wita Kon· dzinie 12 odbyła się maiiówka ~bwlii~ a pho amy w6 Je nym z · · · · · · · · - · · luń) f · w· · ód k · b · k ó . ł ' naJ zszyc numer w naszeg9 kraJÓW kap1tal·~tyczoych 1 z kraJ6w, gdue młodzież ·ercncJę OJew z ą. 1 zo ow•ą. na. t reJ ca a załoga „Horwn· piisma) 
uczestniczy w otw11rtej walce o wyzwolenie świadczą., że W ciągu II dn!a obrad kil-1 zuje się wykonać roczny plan sji" postanowiła przystą.pić do Odśpiewan ; m M. d 
po1'ta6 Dymitrowa. jest symbolem bohaterstwa i of'ń-~~4„i. kakrotnie przybywały na Kon pr<>ilukcyjny do dnia. 2!> list-0p:i.· współzawodnictwa pracy. jdówki" za~ń:zona." ;fuł~a:;-

ferencje dele2acU. r•>hntnic7.e i da. J?.00. ~ dnkus:ii .n& &al.i! .;ie wódz.kA K.cmfA.ren~ PkB. 0 

„ 
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Z obra~ Konferencji Wojewódzkiej PZP 
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Państv1cwe· Gospodarmłwa Rolne 
.stają się 'vzocowym1 ośrodk.ami rolnymi 

Wymieciemy z nas~1· ch go~podarstw komb·nałor6w 

I ezyński, były fornal majątku 
, Kołacin . 

.Apelujemy te:!; do naszych wo_ 
jewódzkich i powiatowych wła.uz 
partyjnych, a.żeby do gospo
darstw pa:6.stwowych kierowały 
najodpowiedniejszych ludzi, aże
by pod kierownictwem organi
zacji partyjnych podnosić poziom 
naszej pracy, jeszcze skutee111-
niej zwalczać wroga klasow9~o 
i budować socjalistyczne go.ąpo

darstwa. 

W pierwszym dniu obrad przybyła n:t Konferencję deloga- I pracy ~ w naszym mar~zu na
cja przodowników pracy Pa ństwowych Gospodarstw Rolnych przód ) dlatego zavcwmamy, :r.e 
naszego województwa.. W i mieni·.1 delegacji Konierancję po. wzmoc,nimy czujność klasową. i 
witał tow. Sawicki. wymieciemy z PGR-ów resztki 

Towa.rzysze Delegaci! \f,v, 
przodownicy pracy Pań~twowych 
Gospoda.rRtw Rolnych - pozdra
wia.my Pierwsz~ Wojewódzlq 
Konferencję PolskiE'j Zjednoczo. 
aej Partii Robotnirzcj. 
Wyrażamy n11szą radość, że 

moźemy tu przed Wami staną.~ 
l złożyć pierwszy meldunek o 
rozpoczęciu żniw w naszych go
spodarstwach. Składamv Wam 
11nop zboża, jako symb;l nas~ej 
pracy na roli, i chcemy Was ni
pownić, że- mime niesprzyjają· 
eych warunków, zbierzemy spra. 
wnie chleb i nie zmarnujemy ni
ez~~" z bogatych plonów. 

Do żniw stanęliśmy dobrze 
3)rzygotowani, bo na naszych na._ 
rndll.ch produkcyjnych przem~
!eliśmy wszystko dokladnie i roz 
dzieliliśmy trud zmwny na 
wszy~tkich jednakowo. 

Wezwal.iarny wsu.y&tkich robot 
-.ików rolnych do stosowania 
'Współzawodnictwa jako socjali
stycznej formy pra.cy, bo chccmv 
dać naszemu Pa't'lstwu Ludowemu 
jak najwięcej chleba. 

rhłopów mało_ i ~redniorolnych. 

Deklarujemy, że będziemy wal 
czyć nie tylko o to, aby w na
szych go~podarstwach podwyż_ 
szać plony z każdego hektara u
prawianej przez n~ 1iemi. Nie 
~zczędząc sil będziemy pracow!l~ 
nad budową. wsi socjalistyczn<?j. 
JeRteśmy ~oraz więcej świadomi 

korzyści, jakie daje zespołowa 
praca w naszej gospodarce, oraz 
tego, że na nas spoczywa nie 
tylko tntd i ciężar pracy, a.le i 
pełna odpowiedzialność za. po
wierzone na.m gospodarstwa. 

tego, cośmy odziedziczyli po Ml
ko!;ijczyku f jego kompanach-
to jest różnych sabotażystów i 
biurokratów. 

Ostrzega.my tych wszystkich, 
którzy traktuJt gospoda.rstw:i 
państwowe ja.ko swoje folwarki 
- przed na..~zą pięścią, która jest 
tak samo twarda i mocna., jak 
pięśt robotnika. fabrycznego. 

Cieszymy się, te na miej.~ce 
panów i dziedziców przycho':lzą. 
nowi kierownicy, jak tow. J<)zef 
Natkański, niedawny robotnik 
clniówkowy, pótniej tra.ktorzy
sta, a obecnie magazynier mer 

WiE>ln je.st j es7,c:r;e takich, któ- ją.tkn .Tanuszewiee, jak dyrektor 
r:zy przeszł,iadzają. nam w nasz<!j zespołowy tow. Stanisław Klep-

My ze 11Wej strony za.pewnta
my Konterencjf Wojew6dzq 
PZPR, że przystępuję.e do no
wych form wapółzawodnict,wa 
pracy, będziemy pracować coraz 
wydajniej i coraz l&piej, umOJ.c
niają.e zdobyeze naszego ludowe_ 
go pa.:6.stwal 

Niech tyje wid soojalistycz
nal 

Nieeh tyje Polska Zjednoczo
na. Partia Robotnicza z .Jej Prze
wodnicząeym Tow. Bolesławam 
Bierutem na czele! 

Nie wrócą dziedzice i .czlachcianhi na naszą :r.iemię 

Spółdzielnia prod~kcyjna 
wita Konferencje 

Konary 

W diro.gim dniu ob.mel KO'llfe do budowama właanych domów kiego. O llłusmości n.a.szej d(o. 
roncji Wojewódiz·kiej na. Milę na. naszych działkach przyza. gi przekonaliśmy się jeszcze 
obrad p.rzybyła. delega.eja pierw grodowych, gdzie przy wspól- bardziej po powrocie naszych 
szej w powiooi.e kutn<J!WSlcim nej pomocy poznajemy wa.rt<>"..ć delegatów z U'..cra.iny, gdzie o. 
s:półd-z.i.eln i produkcyjnej wsi zoopotowej pracy, czego do'W1>. glądaJi oni Zdobycze narcdu ra 

Kom.s.ry. Zjawienie się delegacji dem są dotychczasowe wyniki. dziecldego, jakie przyniosła 
wywołuje nó.e6łycih.a.ny 1mtu. Na jesie!L przystąpimy do wspól Wielka Rewolucja Pa.ździerniko 
z}aN;m oriw: bunzliwe okliaski i nych prac gospodarskich w na. wa . . Zrozumieliśmy, gdzie leży 
ohzyki n.a cze.§6 budQWilic;zych szej spółdzielni. W tej codZien.. prawda i słuszność. ~BY PA 
l!OCja&mu na WHi. nej pracy doznajemy wiele po- NOWIE DZIEDZICE i SZLACH 

Wiecznie nozost~ nie \V .sercach 
robotników polskie h ••• 

:Prze:r.ówien=e tow. Romana Zambrowskiego 
na pogrzebie Georgi Dymitrowa 

W Imieniu Komitetu Centrali walczył o trwaly pe-kój i wniósł 
nego polaklej Zjednoczonej Par tak ogrrmny wkład w utworze
tiJ. Robctniczej i jej przewodni nie frontu postępu i pokoju kra 
cZą.cego Prezydenta P- P. tow. ;ów demokracji ludo:wej i . wszyst 
Bolesława Bieruta, w imiemu kich postępowych sił śW1a.ta ze 
klasy robotniczej polskiej 1 rzą Zwią.zkiem Radzieckim na czele. 
du Polski Ludowej, w imieniu Dzieło c~orgt Dymitrowa jest 
całego polskiego obe>zu demokra. nieśmiertellle. Bohaterska par. 
cji ludowej - składam głęboki tia. komun;stvczna, którą wycho 
hOłd pamięci towarzysza. Dymi wał w dur-h~ proletariackiego 
trowa.. internacjocnalizmu oraz nieprze. 

W chwili, gdy Wy tutaj opla jednanej walki z nacjonalizmem 
kujecie zgon największego syna i szowinizmem, "WS"!'aTiiałe kad. 
Bułgarii, polscy rcbot.nicy 1 ry komunistów bulgal'Skich wy 
chłopi w sercu i w myślach łą rosłe z Jego duchn, dymitrow
CZł się z Wami. Wasza bolesna ski :&om\tet centralny - dn'Pro 
strata. jest 'i naszą ~·-~tą,. Pa. wadzą do ostatecznego zwycię. 
mięć o wlelldm wodzu bratnie stwa. wielkie d7.!eło oeorgt Dy 
go nal'odu bułgarslrteg<>, tiwór mitrowa 
cy l_ndowo. de:zno!rra~ej R.e Ogromna mit~§ć, jaką za..~kar. 
publiki B11łgar1i zawsze zyć bę bil sobie Georgi Dymitrow w 
<Izie w '1.arodzte polsklm. uolekiel klasie robotniczej. o. 

Wspanialy olbra.z przywódcy promielliać b~e wiecznie 
międzynarodowego nt~h~ robO~- przyiaM naseych n~rodów, kto 
niczego, wiernego uc„ma. Lem· cz?.cych wspólną drogą do so
na i Stalina, bohatera procel!U cjalizmu. 
lipskiego, niezfomneg-0 ~rnrmie-
rza. jednll'8ci robOtniczej -wie . Ogro1;11n:a miboM., jaką. r.ll!''ka.r. 
cznie pozostanie w sercach ro„ hil sobie Dymitxow w krajtl 
botUfków polskich. !'WY'cięsldego socjalizm.n, w 

Lnd polski wraz z catą. postę ZS:&R w kraja.eh demokracji 111 
pawą ludzkC'ścią. nigdy nie zapo dowej, w klasie robotniczej :r. ca. 
mni olbrzymich zasług Goorgi le~ świata., .- będzie jes ·~?'A 
Dymitroiwa w dziele .mobiliza jednym pvtęmym tródlem s1ly 
cji na.jszerszyeh ma.e ludo. ludowo • demnkra.tyeznej Bnt. 
wych d~ walki z hitleryzmem 1 garli na .1ej. drodze do ~kwi
faszyZmem 0 wolność i niepodle tu i szczęścui, do socjallzmu. 
głość narodów. Wzorem i przy Wieczna. chwała pamięci w!el 
kładl)!]l dla. nas pczosta.nie ten k!ego wodza na.rOdu bułgarskie 
wielki człowij'!k. który wspan:ia go, prz"VWM~y roif'dZynar_-<lowej 
le tą.ezy? w sobie 1 uosabiał klMy ro l)()t:ni-ozej, pNyjacaela na 
prawdziwy patriotyzm i interna rodu polskiego, Georgt Dymi. 
cjonali.zm, - który _ nteugiecte t rowa". 

W skła.d naszej delegacji webo 
d:r.ą.: 1) przodownik pracy tow. 
Obwa.rzanek Aleksander, obor1-
'WY majątku Koryta; 2) Tow. 
Xrzymi't'l~ki Stanisław, fornal z 
l!lla.jątku Dęboł~ka, który w &k
Cji siewnej wyrabiał stale ponad 
125 proc. normy; 3) Towarzysz
ka. Przygocka Stanisława - r:o. 
botnica dniówkowa majątk'1 GO
Alub, która w okresie od 1 kwiet. 
Irla do 15 czerwca br. stale prze
kraczała. swoje normy dzienne. 
4) Tow. Błaszczyk Franciszek, 
1'ornaJ majątku Inczew, ktOry 
podczas wiosennych orek i włó . 
kowania. wykona.ł nonnt w 149 
proc.; 5) Midun Feliks, gzwa.1-
ca.r chlewni maję,tku Chehna., 
który uzyskał średriią wydajn::>ść 
przychówku od jednej macl.?ry 
16 prosiąt, a tym samym przekro 
czyi zaplanowano normy o t\O 

W imieniu delepcji, w llkł.ad mocy ze strony nas.r;ej PaJttl i CIANXI NIE POWR6CILI 

któ.Jlllj wchodzili .J11111 Dzii6'Illrow naszego Rządu. z każdym NA NASZĄ ZIE~. BĘDZIE Prnkfamnw'ln•e st'lnu wyiatkoweno 
ski, Ta.d.euaz Dr6{lkoWlllki, .Ja.ni.. dniem jesteśmy bardziej odporni MY POD KIEROWNICTWEM \V j. U l C {: ~ • 6 
ne. Szyma.ndak i AJeiklJa.nde<r na wrogą propagandę, a każdym NASZEJ P ARTil PRAOOW AO • J d ' k • 
Grz.elllik, wbral głO<'I oow. Dziian dniem rośnie wśród sąsiadów i NAD Bt1DOWĄ DOMU, KTó W pOrC'e 00 VOS Jm 
kowaki. Oto pełny ~kst jego okolicznych chłopów mało 1 śre REMU NA ~ SOCJALIZM. Robotnicy angielscy bohatersko walczą o 
pmemówi.C'Jlia: dniorołnych saint.eresowa.uie na Niech żyje wieS aoocja.listycz· swe prawa, mim 0 r~resji rzadu 

T?Warzyszki i Towarzysze! szymi csiągnięciami. na.I 
w imieniu chłopów.CZłonkóW My wiemy, "e bO,,...,.. chłopi Niach łyje przyja~A na.rod_ u LONDYN (PAP) - Rząd bry NalC'ży podkreślić, że p:rawico-

spółdzi l i Pr d k j j · " „_„ t j ki t wil tosić ta we kierownictwo związku zawo-en o u cy ne WSi patrzą na nas z :nienawiścią, polskiego z n-.·cda.mi Zwią.zku y s pos ano og s n 
K~ry, powiatu ku. tnowskiego, My wiemy że sługusom ... ..._,8 _ Ra.dZ:iecldegol wyją,tkowy w związku z sytuacją dowcgo transportowców za:tpro-

yt t Ć 1 ' ~-..... bowało stanowisko pracoch"f. 
mam zaszcz powi a P erwszą pa.ilsldm to nie na ręk~ Lecz Niech żyje Polska Zjednoczo w 0

porcie londyńskilli. 

~~e~en~ę wojj6;~~'łR;';1~ my wiemy ltiiwnie!, że zbudo. na Pa.rtta Robotnicza i jej pr:ze .Tak wiadomo robotnicy porto ce; poniedziałek przed pot•łI, 
S. , J j je oczone a, O W~ sprawiedliwy Ustrój spcłecz: wodniCZl!cy Towa.rzysz Biarutf w· odmówili w~:!adowa.nła dW?3h n1ein odbyło S. iA zebra.nie robii%A 
nicze · ny mozna· tylk rz gnannd~- P 6 ·-~e tow fuiankow • 1 

" " _1..1 
9Na.tychmiaat po Plenum sierp . 0 P ez -~...- .... . room ;'I""'.= · . i ie statków kanadyj!lkicb., wyraża- ników portowych dla powzi'<"~ 
· --L...· 19•0 k~ llOCjal.istyczą Dlatego bę. &lmeg,o W11ta.Ją dolegaci gośe; J·„„. w ten sposób sw• solidarność decyzji - '"'„awie sytuacji Y 

n10Wo-w.r,..,...1110wym w = r. dziemy nieustaJln1e prowadzić gorą.eymi okla....U.a.mi. Wsr.y1'/Cy .-r- . .• • "' . • "' u,.-

procent. · 
dO'Wiedz;eliśmy sit, jak mo!na walk lementamt knl • ....,_,..,,,_. . . Rode""'-"" c ~traJkUJą.cynu oo kilku BUE>- porcie. Powzięto jednomyślnie 
znieść i _„ człOWi k t z e spe anc ł"'"g-Jll ii: DldeJSe. „-.,.,, ięcy marynarzami kanadyJ'ski rezolucj•, potępiaj11-c"- stanowt-

n:,_ ws. „:1~:1= • e a lrlmi na wsi, dą.tąc do tego, a. się - podchwyiywain.e pr7.e2 s. 1 . . d K d . k'. - .., - ..,, 
Towarzvsze DE>lcgacil Zapew

niamy Was, żo dobre wyniki o
siągnięte już w roku ubiegłym, 
będziemy się starali podnicM je_ 
szcze wyżej w roku biC'żącym. 

p~ez c.,.owieka i jak moze~y żeby nasza spółdzieln.ia stab. wszystkich obeenych okrzyki na nu, na. cz'ł:cym1 o „ a~: yJs 1e: sko zarządu portowego. Robotni. 
P,o.ep~~ sobie 1 ~ dz1e. się WZ-Orem dla calej okolicy. C>?Jeść piNteirów spółdzielczości go ~Wll}_zku Marynarzy . W od cy portow:i w rezolucji swej po
c <Jm zyc1e. Odrazu tez rozpoczę BędZiemy naszą ofia.rnit pra. produli:eyjnej, 113 eześ6 sojnB'Lu poWled.n na to ~rzą.d portu i;~- stanowili nie przystąpić do pra.. 
li§~y rozmowy między_ sobą . o cą umacniać nasze pa't'lstwo, a, robcctnriero.cliropskiego, 80 · !"Zu ko1?umko';ał, ze wyładowanie cy. 
mozliwościach ZOrgaruzowarua tym samym i Obóz pokoju śwfr '10lsko_:rad2lieckiego na ez!'ść dwoch boJkotowanych przez ro- Rząd bryty jgki pogtano-;vił 

Deklarujemy, że w na~zym 
Wtipółzaworinictwie pracy br<lóe
my stosować core.z lepsze spos.r 
by, a. naszym przykładem prze· 
konamy i pociągniemy za sobą 
innych towarzyszy partyjnych i 
bezpartyjnych. 

w. nasze\ gromadzie spółdzielni tcwego. ~ow. Struli!na i pr;.ewodruiCQ:().Ce. botn.ików gta+k~w kanad:v.i; ki ,'.h wprowadzić sta n wyją.tkowy, a.· 
Pl Odukcy,nej. T<>warzyszki 1 Towareyszel go KC PZPR tow. Biemitia. ,Ze_ - JC~~ warunkiem zatrudn1e~1a by przy pomocy represji zmugi6 

Nie łat:w~ to szło w począt. Idziemy za przykładem na... bram' '1Jiewa.ją. „Mi.ędizyn.asro.\robotmków portowych przy m - robotników portowych do pow<o_ 
kach. Miehśmy pr.mszkody z_e SZyt;h braci ze Związku Radziec dówkę". . nych Rtatkach. t u do pracy. 
strony bogatych chłopów, kt\!'. mWEll!lllJ\!lllll!ll&llWIS!lil!--Z!lll!"21Wim!IFMim---------• 

Nasze Ol\iągnięci& przeuie!!ie. 
my do produkcyjnych W1li !łpÓł
dziolczych, by dać dowód, żeAi;~y 
pojęli t-0, co mówi nas7,a Partia 
o Pa:6.~twowych G<ispodarstwa.eh 
:Rolnych, które winny się !ta~ 
bazą ~ol'ja.lif1tycznę, na wsi oraz 
bazą. znopatr:zcuia i pomocy dl'l. 

~Y usiłOtWali siu dyw11rsję 

wród nas, że ziemia będzie nam 
odebrana, że będziemy mieszka 
li w kosza.rach. 

Kierownictwo naszej Pa.rtit 
pomogło nam EWalczat te trud 
nośei, pomogło z • gan.i..ZO'wać 
spółdzielnię. 

Nota Rządu RP do Rządu W. Brytani~ 

I dl!1ś jesteśmy gtęb<>ko ptze 
k olllalli o słu.'!Zllośct naszego po. 
Bt~a.. Przystą.piliamy już 

Zwiększymy ilość 
brygad naiwyższej jakości - do 36 

(Doko6crarle • *· 1-eJ) da Jego Królewskdej Mości o 
sprawie· procesu prze<fw b. ge dostaTczenie dowodów, doty
nerałom niemieckim von czących z:brodnicr.ej d?iałaln.o
Rundstedtowi, von Ma.nnste:I.- ścl b. generałów niemieekich 
nowi 11. Straussowi. · von Rundstedta. von Mann

Rz.ąd Polski w llcmtycb o- ste:l.na d Straussa na teryto
św.Ladczenf.ach dawał wyraz rium Państwa Polskiego. W 
irnremu stanowisku, że ściganie zwią7Jku z dalszą prośbą Rzą
i karanie zbrodniarzy wojen- du Jego Królewskiej Mości o 
nych jest obowiąz.kdem mo- uzwpcl!nienie dow006w, Rząd 
carstw sprzymierwnych, opar Polski udzielR pełn~j pom'.l<:Y 
tym na ~gu aktów między specjalnej. delegacji brytyJ-

Pr;r,emówienie przedstawkiela delegacii narodowych począwszy od de skieJ, która przybyła w tym 
z PZPB w Pabianicach- tow Walniewskiego klaracji moSk:ewskiej z roku celu do Polski 

· „ 0rn 1943 której sygnatariusz.em Rząd P<>lskl wYT3tlł Jednak 
Towarzysze! W imieniu załogi gn - 88,7 proe„ bryga.da a.f jest ·między :Innymi Rząd Je- żal, te manda.t łeJ deleirac.fl zo 

PZPB w Pabia.nicach, w imieniu Hele.ny - 89,6 proc., bryga..i~ go Królewskiej <Mości Podpi- stał ograniczony tylko do spra 
wielowarsztatowców, w imieniu Kubiaka Adama - 93 3 proc i · M----<-"- -'--- -•e 

b d St ', k' · ·H· 1 · sując powyższe akty między- wy von ..., ..... .., ... a, wvu= UJ 

przodowników pracy i brygad ryga a ar.zyus ieJ e eny - narodowe, Rząd Jego Królew- oczekiwanej decyzji umorze-
pięrwszej jakości witamy I-szę 99,3 proc: ~mmy. . . skiej Mośei. zaciągnął równi~ nla postt"oowanła pneciw von 
Wojewódzki} Konferencję PZPR. 'Yyniki te me zadowala.Ją. zobowiązania wobec :Lnnych Rundstedtowl ł Strauaowł. 

Brygady pierwszej jakości na nu . Jeszcze. Przyrzekamy prze· narodów zjednoczonyeh w tej w :r:wią7ku z tym Rząd Pol
terenie naszych zakładów powsta. to, ze _do dnia. 22 ~ipca 1949 .rokit, liczbie i wobec Polski, 'bezpo- &kl! jest zmuszony stwierdtlć, 
ły w maju tego roku w liczbie w p1ątą. roczmcę Mamfestu średnio mintereoowainyoh w 1ż uważa umorzenie postępo-
12-tn. Osiągnięcia jakościowe PKWN, zwiększymy ilość br7- realf.zacji polityld uniemo:i:li- wania pneciw von Rundsted
tych brygad przedstawiają. się gad pierwszej jakości i brygadv wiającej bezk~ć zbrodma towl i Straussowi za akt, nie 
ryfrowo następnJą.co: do czasu te Olliągną pełne 100 procent pro_ rzy wojennych za przestęp- dający się pogodzić z wYTaf.ny 
zorganizowania brygad pierwszcJ dukcji I -go gatunku. stwa Po<Pełndone na szkQdę na mf zoboW:ąz.aniami w sprawi~ 
jakośr.i, jakość n:vszej produkcji Załoga na.~za jest świadoma rodów. które pad·ły ofiarą a- ścigania i karania zbrodniarzy 
pozostawiała wil'lo do życzenrn, t<'go, że podnosić dobrobyt mas gresii hi1;lerowskiej. Realizacji wojennych. oraz wysoce nie
a w czerwcu średni procent I -go pracują.cych, że umacniać funda_ tych zobowiąroń wymaga rów bezpieczny dla procesu demo
ga.tunku 12-tu brygad wynosił menty naszego Państwa Ludow&- nież dobro narodu nierri.eckie- kratyzacji Niemiee. zwłaszcza 

8~ 3 „"o - można tylko prz.ez zwi"k- go, gdyz_ · ścigann.·e i ukaranie wobec coraz jawn. !~jszych po 
' ' proc. ' b d h t ń ~.-... . l Wyniki poszczególnych brygad szenie wydajności pracy i ja:.o- z ro marzy wo1e nnyc s ano- czyna 1 ~p.ap1en e emen-

przedstawiają się na.stępuj;po: ści produkcji. wi część programu demokra- t6w hitlerowskich n a teren~e 
Brygada Młynarczyk .Anny Załoga n:i.s!r.a jest świadoma, tyzacji Niemiec. zachod~ich. stref okupacy1-

k · 72 5 · b że walczyć o trwały pokój i po- Rząd Polski od dluż,;zego nych Nlerrnec. _ , 
~:~~u ~~!~up~ki~r~~l~~fy, s~~~ stęp możemy tylko przez ofiar- ~asu .obserwuje z n1epoko- Rząd !'olskł pnoi;niP zwroC'lc 
proc., brygada Nowak L eontyny ną. naszą. pracę dla Polski. Jem, Iż niekt~ SYf!1a.hri~- UW3.l!'ll· ze w o_ilrnesłt>nlu do 
_ 84,7 proc., brygada Kłos Wik w imieniu załogi PZPB w Pa- ~„..e,. dekla.racji 1!'os.uew,,:tuej zbrodniarzy wo,eni:'ych. celt'!m 

b" . h . p 1 pozniejszych aktów międzyna ścigania i karania Jest nie tyl-
torii :- .84,8 proc„ brygada La- .mm.cac zape~mamy . nasz!} a~ rodowych nie realizują zobo- ko represja inllv"'>i!lua.lna, któ 
tuszkiew1cz .Alfreda - 86,8 pro_ ti.ę, ze tę wal~ę będziemy zwy wlaz:ań s.olMUlie f wyraźnie ra zreS7Jtą nle mc7e być ,>ro
centa, brygada Ra.szewskiej Wł'ł ei ęs~o pr?w~dzić. . . zaciągniętych odnośnie -ściga- porcjonalna eto orrromu T>"'t>ł'ł 
dysławy - 87,3 proc., bryga·la Niech zyJe Polska SocJahsty· nia I karania zbrodniarzy wo- nlonych zhrr>ćl>ti. alr dównil' i 
Cie~lak Eugenii - 88,4 proc„ \cznal . . . jennyoh. lt>r7.f'de wszystkim prt"wenc,ia 
brygada Cieślak Kunrl!nndy - Niech zv1e K.om1tAt C11ntral!iy Niemniej jednak Rząd Pol- generalna, majaca na C4>lu od-
Sł!.7 nroc .. brvuada. Olesko Pela.- PZPB' .dei 1.:idośćuczvnil orośbie R za straszenie od non11łniPnia tak 

„ 

ohydnych zbrodni w przy- stwierdzić. tA! UIDQrZe1l~e po- I 
s'lłoścl. stępowania przeciw von Rmid 

Zbrodnie W<ljenne, na pod- sitedto-wi i Straussowi, :- jedl'o 
stawie zasad przyjętych przez cz.esnym wypuszczeniem kh 
państwa cywil'.wwane, są dziś na wolność bez jakiegokolwiek 
zbrodnlaml. które powinny dozoru, zapewnia :in uprzywi 
być ścigane przez' każde p11ń- lejowane traktowanie, z jakie 
stwo. Zasada ta uznana zo;:;1a- go nie korzystają przestępcy, 
ła w wyroku norymberskim odpowiadający przed s<1da
! uS'tawie nr 10 Rady Kontroli mi niemieckimi z mocy u~ta
Niemiec. Ob-OW-ązck kar'łnia wy Rady Kontrolnej nr 10. 
zbrodnia;rzy, wojennych n'e Całkowite umorzenję postę
może być traktowanv. iak·" o- powan:a i wypuszczenie prm• 
bowiązek indywidualny, ) st stępc6w na wolność z powodu 
on bowiem wynikiem !!enPral złego stanu zdrowia nie jest 
nej tezy i generalnego obo- przewidziane przepisami nie
W:ązku karania zbrodni tego mieckiego ustawodawstwa. któ 
typu. re mają zastosowanie do 0i;0b, 
Rząd Polski, nie wchodząc oskarżonych 0 mniej poważrie 

w S'Zczególy orzeczeń lekar- zbrodnie, n:!ez.astrzeżone k'Jm
Sikdch w sprawie stanu zdro- pe1;encją sądów alianckie~. 
wia von Run.dstedta i Straus- PnywłJej za.pewnfony von 
sa, rozum~e. że w pewnych wy Rundstedt-owi i Straussnwi 
padlkach karanie poszczeg01- przez wfad7.t' brytyj~kle. nie 
nych zbrodniarzy może być mote być zatem ~enhn.,r Ina• 
n.1ecelowe, lub niemożl:we z crrej, nli Jako wyróżnienie 
uwag:! na ich stan fizyczny, przestępców, oskarżonych o 
bądź umysłowy. W tych jed- najcł~żs-z.e zbrodnie. w por5w
na k wypadklłch indy•.N'idua1T'a naniu re S'J)rawcaml mniej po 
kondycja fizyczna. r!ZY urny- ważnych prrestępstw. pocl.~ga 
słowa zbrodniarz.a n:e może nyml do odpowied:r.fahrnścl 
obalać ol?ólnej zasady kara- przed sądami niemie<'kilnł. 
nfa zbrodni.arzy w ojt>n'lych 

Z uwagi na to. że zbro1'1ie 
Nie ma.jac możności Pr7e- wymienionych generał-lw ?O

prowa d z!'nia pn,ew01:1u sądo· oełnione wstałv na ob~zarze 
wego, należy jednak pamiętać Polskiei na ludności polski~j. 
o tym, że choć zbrodniar7a <'Za Rząd Polski jest bezpośrednf.o 
sawo. lub nawet w oi:;f,J.~ sa- zainteresowany w wymiarze 
d7Jić nie można. to jednalt sprawiedliwości w niniejszej 
zbrodnia została popełni1ma. sprawi e. 
Toteż całkowite umfrrzenłe Dlatego też Rz~d Polski p;:-o 

pnstępowanla i WYJlTI~zczenie si Rząd Jego Królewskiej l'.fo
tego typu zbrt'<łnfarzy Ila wol ści o poinformowanie go. iakie 
ność, podc'las gdy WS'l!vstldm kroki zamierza podjać w tej 
systemmn peniteud:-rnym Zl'" ""'rawie dla reali 7acji ?:Mad 
ne Są sn>itale wiP?if'rtTI". nir r ·vrok u n OT'7ffiber!!>kieg'l, 11K}8 
mrż4" być u!'n„:twi„,~1hd1-.11f' . ':!ów : uchwał narodów z'.edno 

Rzad Polski jest zm'1~zonv cronvch." 

• 
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Wczasy lecznicże 110'1rodzieistwem 111a k!asv ro11otnicze1 r-:-----------, 
Należy !ednak

0

.wyjeźdźać do ";.zdrowisk - ~ łl 
w c1qgu całego roku . . ·~·, 

WCZASY LECZNICZE, które podczas zimowych i wiosen. oi.uiem zdrad zakładowyeh J~S+;ldają. Zwią.zki Za.wodowe tylko w Pod gwiazdą Washin~htona ... , 
nych miesięcy nie były całkowicie ·wykorzystane przez klMę vvsk11.zanyeh przez lekarza robot_ okrE'sic urlopu, który musi obej- Pisaliśmy niedawno o granej w łódzkim Te11trze Kameralnym ' 
robotniczą Łodzi, są obecnie przedmiotem STAR~ TYS,UJ- rnków rozmieszezać na lilicie we- ruować najmniej 5 dni, poniew'l.ż sztuce amerykańskiego pisana posu;powego, Siewart„ - .. G„:ir.:i; 
CY OSóB, uważają,cych, ze TYLKO LATEM można. jechać dług rozdzielnika, przysyłanego przejazd ulgowy w powrotną. da Stevensona", =acajqc uwag~ na „głos sumimia", który do- ~ 
na. ku!'acj~. Ponieważ miej se d!a wszystkich nie wystarcza, na. każdy turnus z ORZZ. stronę jest możliwy dopiero po d.aje sil uczonemu astronomowi USA tv jego buncie przecuo I 
Ci, którzy nie zdołali obecnie uzyakat przydziałów do Kcyni- W ten sposób w eiągu eał:l~o upływie 5 dni od ehwili wyj:iz- klice dolarowej, w jego walce przeciw tzw. rzl'czywistoścł' ato-
cy, Buska czy Dusznik, mv ażają się za ba.rdzo pokrzywdzo- ro-ku wszyscy potrzebująey ktwi.- du na. urlop; 2) osoba, która sk'> mowej. Glos teri powtarza niezmiennie hasło u;ielkiej wagi -
11ych. Referat wczasów leczniczych przy ORZZ stale tłuma- cji i odpoczynku będą. mieli md- rzysta.ła. :r; bezpłatnego wyja-z;du „nie jesteś .~m", co znaczy: nie jesteś, profesorze Stevenson, 
czy i perswaduje, że pensjo na.ty w uz<Us>wiska.ch czynne są ność wykorzystania. weza3ów r a. wczasy, nie ma prawa w ci!!,- odosobniony w swojej walce, razem :r; tobą stoją w jednym 
W CIĄGU C~EGO ROKU, Góry w każdej porze rok•t są, leezniczyeh. , gu iego samego roku do kori;y- szeregi' miliony ludzi występujqcych w obronie pokoju, tt'Ol· 
jednakowo piękne. We ~ze śniu zaś Łódź otrzyma więk3zy Refer~t Wcz~ów pr:r;y_ ORZZ, oh.<nia Zf' zniżki kolejowej. ności i sprawiedliwości spolccmej. _ 
przydział miejsc - niechże więc będzie to pociechą dla tych, aby umkną.ć meporomIDlei ko- Krótko mówią.e: członkowi 
którzy narzeka.ją., że nie mogli w okresie letnim wyjechać I munikuje poza. tym wszystkim Zwią.zku raz w roku przysłu~uje 
na wczasy. członkom Związków Zawod"- albo zniżk:i, albo bezpłatny pri:e-

w ku b. · b t · · wych, że: 1) zniżki kolejowe wy- jazd na weza~y. ro iezącym ro o mcy l 

Właśnie komentarzem jyciowym do sztuki Stewa'!'ta je$t j 
ostatnie wystąpienie najwybitniejszych pracoumików lwltury 
USA.. Przedstawiciele nauki i sztuki :r; 13 stanów USA wv· 
stosowali - jak się dowiadujemy - pismo zbioroo-e do 
czlonhów Senat1t, domagając się odrzucenia poktri atlantyckie
go i ureg1.LlOW011ia rozbieżności radziecko-ameryTroń3f;:ich prry 
pomocy bezpośrednich rokowań. 

atajr:::'fyf~~ :i:~~~wk:·„~~ w . ł kt . k PZPB N 8 
J:drowiskach krajowych. Oto nie- z or o w a I ns r u or a z r 
dawno wyjc~ha.ł pierwszy turnus 

wczasowiczów - przodowników Ob Wieczorkiew·icz kocha swą pracy do. Czechosłowacji oraz • 
;;Apelujemy do c:lonk6w Senatu - stwierdzają' co :r:nako

milsi uczeni i artyści amerykańscy - by u§wiadomili sobiP. 
w calej pełni niebezpieczeństwo, jakie kryje io snbie pakt atlan
tycki. Pakt ten oddala świat od pokoju, prowadzi do tcojn~·.„„. 

Bułgarii. Po powroeie z podrót.y d • d • I 
:nie":ątpliwi.~ po~zie!ą. ~ię oni z O powie ZIO nq pracę 
nami swymi wnzemam1 z poby- Ob Mic.ha..Una. Wleczorkle-
tu w bratnich -kra.ja.eh demok:a- ' strnktorkę ~ I trudno 

naprawdę znaleźć na tym sta 
now'isku lepszą i odpowtied
niejszą praoown!cę, niż ona. 
Ob. Wieczorldew.icz żyje ży
ciem tkam oto przechodzi 
szczupła, gładko uczesana, mię 

sno, a gdy potrzeba, sama po-
może. I tak be.z przerwy w 
ciągu 8 godzin. 

Uważajq.c wyścig zbrojeń m karygodne prze.,tępstwo, wybi~ 
ni reprezentanci kziltury amerykańskiej w.rywają •enatorów 
USA. do wy!cigu wysiłlców w obronie pokoju, w szczególności 
do porommienia 1ię s czołowym pn;cdstawicit>lem obozu po- . 
koju - Związkiem Radzieckim. 

eji ludowej. wlez ca.łk:iem po prostu o-
Napcwno nie wszyscy wiedzą świadcza, że dz'..ś będz.!.e pra

łez o tym, że robotnicy łódzcy oować 12 godzin. Zachorowała 
objęci są ponadto specjalną '!l.k- instruktorka z drugiej zrnia
cją, prócz Łodzi obejmującą 1;} 1-
ko Katowice. Akcja ta. - to 
czterotygodniowe wczasy lecznl
cze dla. pracowników fizyczny1:h, 
i:a.grożonych gruźlicą lub choro
bą. zawodową.. 
Począwszy od 1 lipca Lódź o

trzymuje co micsią.e 28 mie,idc 
w sanatorium „Radowid" w /.a
kopanom. Robotnik, wyznacZO.lJ 
Da kurację prze.z Ubezpieczalnię 
SpołE'Cznit lub Poradnię Przeeiw· 
gruźliczą, opłaca pobyt 2-tygn
dniowy w tej samej wysoko.§~i. 
eo i w wypadku normalnych 
wczasów, koszta zaś pozostałych 
2-ch tygodni pokrywa całkowi
cie Ubezpieczalnia Społcczn3.. 
Ten rodzaj wczasów leczniczych 
ma wielkie znaczenie dla ludzi 
1'jS.cy, daje im bowiem możnnlić 
~rzystania z wsz~lkich zabiegów 
lekarskich, idealnego odpoczyn_ 
ku, jednym słowem solidneg0 
podreperowania swego zdrow:a. 
Dziwić się tylko należy, ż~ z 

całego miasta i województwa 
Ubezpieczalnia Społeczna wybra
ła z trudem na miesią.e liptee t.yl 
ko 27 kandydatów, nie mogąc 
już znaleź~ 28-go. Nikt przec1„ż 
:nie uwierzy w to, aby wśród ty
sięcy robotników i t.o niE1dłu,~o 
po wojnie, która. zrujnowała ty
lu ludziom zdrowie, nie moż·Ja 
było znaleźć 28 osób, zagr·Jio
nych chorobą płuc. 
Jesteśmy pewni, że taki wy

padek nie powtórzy się już wię
cej i w następnych turnusach 
będą. wykorzystywane wszydtkie 
miejsca bez wyjątku. Poważne 
obow:i.ązld spoezywają. .też na 1l•_ 
karzaeh fabrycznych, którzy l•Q
wmni gruntownie orientować ~ię 
w stanie zdrowotnym praeow ,fr 
lrłJw danego zakładu pracy. Za· 

ny, trzeba więe ją zastąpit~. 
Wprawdzie kierownik tkaln1, 
tow. BaTtn:cki, radzi życzli

wie: „Idźcie lepiej do domu, 
bo jesteście zmęczona", ale 
ob. Wieczorkiewicz odpowia
da z wyrzutem: „Dobrze mó
\vić, idźcie, a kto pom07.e przy 
pracy' na \:-nłodszym tkaczom 
z drugiej zm'..any, kto spraw
dzi, czy nie psują to·Naru na 

dzy rzędami krosien. Tu za -
trzyma się i porad?t tkaczce 
jak uniknąć zrywu, tam po
może spruć gniazdo. Owdzie 
znów interweniuje u majstra, 
żeby szybciej naprawił kro-

Zdawałoby się, wątła, 
starS'ZJa już kob:eta, wdowa, 
dla której praca jest niby to 
„złem konie=riym". A tymcza 
sem - w tym wątłym ciele 
bije serce, które mocno uko
chało mury swej fabryki, war 
sztaity tkackie, ludzi, którzy tu 
pracują. 

H. Sam. 

„Gu.wda Stevensona"' jen m.glawicq. Postawa jedn.ak ma
komitego astronoma (tego u a:tuki Stewarta) i uczonych oraz 
artystów, 1..-ii>rzy w-w pis~ rcystosowali - jest dowoifem, ii 
w Ameryce Trumanów, AchesonÓUI itp. - furicci coraz jaśniej„„ 
,wiazcla W ashingh tona, Lincolno i Roosevelta .•. 

E. Tam. 

Wielki dzień 22 li ca 
krosnach? _ i patr.~y na kie f • • 
rownika swymi poczciwymi o- o iarną pracą i wzmozen1em produkcji 
=~a wn-:::~ch maluje się &loŚ~~~:tu ~i:~~~g~~~ó CZCZ~ łódzcy robotnicy 1 ~t~~r;; ;::iloe::F~it f:~~ 

_ No tak, oczywiście, JTl.a- ry zapoeząt.ikował budowę JW- Gł fie pr7..od<YW'ników pracy, rtU'jo_ 
C:.e rację - przyzna;e !owa- wego Państwa Ludowego, prag_ rocznicę Manifestu p K w N nali'1l8.borów 01l'tllZ wykresy ilUJ< 
rzysz Bartnicki a pocichu do- niemy uezcie pią.tą. :rociznieę te Sltnijipoo ood.zienny st.a.n produk 

• OV\ ,...,.;iarzenja wzm<>Ż-On"- pro. Slr·-;e te ~rużyć b..A,._ do ~e~, ~~ "- a~~~ 22 lipca ,.,.,,.,..a CJ0 i. daJ·e, zVVTacaJ'ąc s~ę do mnie: „- "J~ "" -"'J~ ~ ""'"" ~ ~ wv -~ „-·· 
dukeją i intensywną praą. na p:rzeehowywa.nia przędzy. g<>di:cinami praey pllł~y drogę Wszyscy robotni-cy „ba.weł.nia. 

„Więcej ludzi tak pojmują- wszystkich oddnkac.11 nMzej Pra.ecwnicy PZPB w RU. ~IWW~ łą,czą.cą. obi~ prizęd-za.ll nej trójki" pTIZy.!!Zekają pc<1ta... 
cych i kochających swój za- pracy" - oświooeo?Jllją. robotni DZIE PABIANICKIEJ Ui.kże me połozone na tereane fa.bryez . 
wód, a pokonamy wszelkie cy łód.zkieh fabryk. po..'<llMlowili uczcić ur-0e2.yście nym. Rada Zakładowa zaś zo·bo wić na jak najwyźm;ym pozio... 
trudności w naszej fabryce". Kcmiwt W~ół=wodnietwa śwjęto Nar-0d'IYWe. W tym celu wią.r;ala. się sporzą.diziić gablotkę mie współzaW-Odnfot:w-0 pr11.ey. 

Istotnie _ co tu dużo mó:- Pracy przy PZPB nr 1 ZJObo_ w ciągu najbliższyeJi tygodni która będzie umieszeozom.a na1 (Sam) 
· --~ · · -• 100 ze "'"Z..nro- "z~. ~· -""'ziaJ.e I re n-m1-1111-m1-1111-1111Dllliillllll lllli:lll!All!lll?;ll!!!lil. lllllEl!:l!lll wić, - Ob. w:eczorkiewiCZO- WląO'.W. S'lę zo.rganazomw - l."" ·-r W'1oU '< ~ VU.U 

spotów na.jwyżsZej jak~ci, a.by mQIIIJt żłobka, w którym znaj_ N, • h d · ·s q 
wa miłuje swą pracę i sama w t.en sposób po<Miie.§~ gat.unek dozio pomieszcą..enie 30-eiocro dlZlie asi orespon enc1 Dl z 

PZPYI Nr 3 wyko:nały o tym mówi bez patosu, bez prodwkomunye.h. u &iebiie towa_ ci. Godina. pochwały jest posta. 
górnolotnych słów. 30 lat pra- rów. Ra.da ZakładO'W& w-mtz z wa robotnii.ków farbiarni, którzy 
cuje w tkalni, a od czasu wy- Ligą. Kobiet postama.wia do eJieąe wykO'Il.a.ć plan ek~-
zwolenia nie dala S'ię ubiec ni d11i'I!. 22 li.poo. OOdać do użytku wy posta.nowili farbować ~od°:L z nad wyżką plan eksportOW'Y 

załogi gabimet reumato-logie?JllY k.owo 500 kg. PT<ZildzY dZ11erame. . . . . 
komu, zdobywając zawsze (służą.cy do leczenia. reumatyz- w Wyd'T.<iale Ruehu C?ynio·n-0 z dumą e. 'Wielką radośc:.ąlten zlozył się wys·łek carej 
pierwsze miejsce we współza- mu), oraa; rozpoovA').Ć remont są. pr~ygo·t0wR.nia do założenia. prze;yłam tę korespondencję załogi. Najlepszym dowodem 
wodnietwie. Spokojną, równo- gabinetu doutystye=ego. Wy_ speejalnyeh nr,ządzeń i instala w dmieniu całej załogi PZPW tego będzie chyba fakt, że naj 
mierną pracą., bez zbytecznego dm.al ~2:piecizeństwa. i Hig:~y eji, które pO'z~Ją.. zao.«.zczęd'Zrl.c Nr 3. starszy pracown:k naszych za
wysiłku wykonywała zawsze Pracy w :ym samym .tennime 50 ~n w~gla m1esięe.zm~. R?- - Plan eksport.owy mie- kładów 74--letni farbiarz .Jó-
swe zadania ilościowe i J"ako- oddn do uzytku robotruków, ~al botmcy PZPB w R~cliz1e .qtOJlJ. . • . 
, . . d 

1
• ....,_; 

1 
Jej kowieie wyrem.ootowa.ną łazmę. ntl, słusz:n1'm stan-OwIBku ze 'w sięczny 1 kwartalny ZOS>tał: u zef Komorowski, ktory prze-

sciowe, mg Y n e WIUD&a I · d 1 · t d · •-· ;h ·1 · · ' ' · · t 11 o wykonany ale b ł · · h a nUtt przy tablicy brakarskiej. Robotmney bu ow a:m za ru n:e ...,n sposo. n~J e~:l'.l .wy,;'lzą nas me Y ~ . , . Y\Va na m:es1ęcznyc wr::z. 
Zasługi bywają zwykle oce- ni vrzy P~PB .nr 1 wykonaJą. swą. radośc z 0Kaz;;1 śWJęW. NR nawet przekroczony. M1esięcz sach, przerwał je i wrócił do 

nione. Ob. Wieczorkiewicz a- poza godzmami praey 1001 roiłowego. ny o 6,7 procent a kwartalny pracy, gdyż ·wykonanie planu 
wansowal niedawno na i.n- sk:myń z odpadków drz.ewnyeh. Załoga PZPB nr S d'Olll.osl 0 27,6 prccent. eksportowe~o. uważał za waż-

---------------------- Jak 'błyskaW:.ca obiegła ta n'..ejsze. Zhierzen•1..e plonq na cza.ff/fi. radosna wieść ca;Ią załogę·!a- Wypadek ten jest momen-
ibryczną. Trzeba przyznać, do- tero, charakteryzującym ofiar 

Z A CZ E Ły S-1 Ę J u z· z T~ T I 't z TA ltychczas nie baTdzo wierzono ność i oddanie całej załog:. - ,l. ~ y y iż plan zostan.i.e w terminie I Jesteśmy dumni z naszych wy 
. ' · j wykonany, ale zrozumienie i! ników i wiewy, że i na przy-

DZi BS 1 ąf kj maszvn rolniczych i sprawna pomoc sąsiedzka umożliwią szybkie zbiory ·:a po:1;0~~~e ~~~~ll~~:ś~z:i:!y n~~ż~;~~~e.n~ 
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polach majątków Państwowych 

Gospodarstw Rolnych Skłuty, w 
powiecie łowickim, poka.znły &ię 
:pierwsze ma.szyny żniwne - ko
siarki, a niedługo we wszystlulll1 
powiataeh na.szego województwa 
:toZDOezna sie t>racA żniwne_ 

~' ,,, „ wiąza!kami, . ~5 kosiarka~i b~z I Oprócz przygotowania. pa.rlru ści. kore~ondent fabryczny 
p:rzyrzą.dów zmwnych, pos1adaJI} maszynowego, ważnym zagainie Nie sposób wymieniać tu „Głosu" 
18 kosiarek :r; przyrzl}dami żniw- niem jest stosowanie pomocy są- wszystkich, którzy przyczy- z PZPW Nr 3 
nymi, 174 żniwiarki i 44 snopo- _ . „ • 
wiązarki konne.. z maszyn siedzkieJ w akc31 zniwnej. Wy- nili się do tego. Na sukces , S. Warclkowsld 
tych korzystać będą chłopi m'llo_ konanie tej pomocy w tegoroez
i średniorolni. nych żniwach będzie napoll':lO 

Dobrze przygotowały się rów- lepsze, aniżeli w roku ub, & to 
nież Państwowe Gospodaratwa z tego względu, że obok gmin· 
Rolne do akcji żniwnej. Dyspo- nyeh i powiatowych rad oraz o
nują. one 137 kosiarkami, 151 
żniwiarkami, 54 wią.załkami tuk 
torowymi, 66 wią.zalkami irnn· 
nymi. Poza tym posiadają. 10-i 
traktory ezynne, 23 znajdują.ee 
się w eliminacjach i 42 w nap'i· 

Błędy w akcji łączności 
Pomim<>, że nasza łącz.ność I feraty politycz.ne, nie pow!n

ze wS:ą Trębaczew, nawląza- ny one jednak być zbyt dlu
na została już ed dość dawna, gie. Przydało by się także, by 
nie dała dotychczas wła§ci- W::ejskie występy naszego ze
wych wyników. Przyczynę te- społu świetlicowego stały "'l!l 

go stanowi fakt nieodpqwied- wyższym poziomili-

wie. 
W zwiazku z udziałem w i:u

wach wiclkiej ilości maszyn, po
wstaną. Robotnic.ze Pogotowia 
Techniczne przy za.kładach pra
cy w miastaeh powiatowych. :la_ 

JJu tegoroczn~.J aK~Jl zu1wu11j da.niem tych grup teehnicznych 
rrzystępujemy przygotowirni b~dzie reperaeja maszyn w Ośrod 
znacznie lepiej, niż w roku 11bie- knch Maszynowych na. wypadek 
ełym. W 142 Spółdzielczych O· uszkodzenia się ich w ezasie ak
środkach•Maszynowyeh ukończ<>- cji żniwnej. Nad prawidłową. pra 
no już remonty Jll88zyn żniw- cą pogot.owi& r?botniezeg? ezu
nych. Ośrodki te dysponuj'> ~5 I wat będą. KoIIUtety Powiatow~ 
traktora.mi wr&Z z 7 ·m& an.01'0" Fart.ii. 

niego podejścia do tej sprawy Tych kilka krytycznych u
ze strony grupy lącznościo- wag odnosi się niewątpl:wie 

bok organizacji partyjnych c~-u

wać będą. nad nią. fabryczne eki

py robotnicze. Ekipy, wyjeżdi:'l.
jąee do wsi w ramach akcji łącz
ności, będą. miały za zadanie u· 
świadamianie chłopów mało- i 
średniorolnych o ich prawie do wej. . w pewnym stopniu : do nie-
pomoey są.siedzkiej oraz będą Je<linym z ~a~nlcz~~ jeJ których grup łączności, z 'n-

< d t . b „_d błędów jest :ru:ewci11gmęcie do nych zakładów pracy. Uwa,... czuwa„ n& ym, aze y ,.... en . a• 
. . . akcji ludzi z terenu, a więc t oJ • • ł ś · bogacz me uchylał się od ud?:1a- edst . 'eli . . e nasun""y m1 się w a n:e w 

. . prz aWlc1 ~mnego 1 po trakcie naszej współpracy ze lema. teJ pom<>ey. . 
do wiatowego. ~onutet~ PZPR, ws1ą Trębaczów. a więc są o. 

Tak przygotowani a.k~Ji pniedstawic:.eli !:wiązku Sa- parte na doświadczen:u. 
żniwnej możemy jmiało 11twi'lr- mopo.mocy Chłopskiej i miej- F. Dcmder 
dzić, że plony zostaną :na eza;i scowe(lo nauczyeielstwa. 
zebrane. (Tasz.) Dobrz.e jest, ie podczas po-

bY'f;lu na wsi. WYi?łaszamy re-

• 

korespondent fabrycznY, 
„Głosu" z PZPB Nr • 
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ljelki bęben i mały bęben -
czyli iak mały Jacques (cz ytaj Żak) 

zdobył Bastylię w dn'.u 14 lipca ł 789 r. 
Kubuś był paryskkn gazec>b- !Pisma Im sprzedawał mi-lee, 

[rzem. Co niewielki był jak palec, 
Po francusku brzmi to Imię Mały bęben, tyci - Jacques 

L,Jacques", 
Zduny, szewcy, krawcy ł mu

[rane 
Na ttlica.oh ro py~all tak: 

- Co ta.m słyrb.ać na -.ero
[kf.m świeołe? 

Co nowetro. Kuba, dz!§ w ra
[-rec!c? 

Czy lud()Wf wszędzie chleba 
[l>r!!.k? 

A gdy lud, nękany długim 
[głodem, 

Ja.k la.wina rcnhuka.na rwąc, 
Na Bastyllę gTotnym szedł P-O

[ chodem. 
Rumył s ludem Jacqn~ pe.ry

lski br7.dąc. 

Idą szewcy ł murarze. Zobacz! 
Z włel:tim bębmm krQCZY 'Ku

(huś dobosz. 
!Ualy bc;bm Kubuś t: całych 

[slł 

Bwm-bnm-bum, bum, 
Bum-bum-&um-bum! 

W wielki bc;ben blł! 

Bunąl szt'.!.ndar króla ~t.r0<jny 
[w lilie, 

Slycl1ać salwy, basy armat 
[gri-mlą! 

t.ud pa.ry!kl zdobył .iuż Ba
[stylię, 

])fały Kulmś również ztfobył 
(.!ą. 

ro b!tf)wn:vrn trudzie i morole 
S::inI~lu\ocil) toi:czą karma.nio

!le.2) 
J,ccl z n.in.i w bńcu. niczym 

Ivte~. 
Dzielny doho<11'L mężny mal{'c. 
Co nir.Wil'rtl jest .tale pal<>c. 
!\fały l~bto - tycl J&e:;ues. 

Aż wreszcie wzniosła sl ę 
zielona korona sosny nad ga 
łęzie dębów i lip i sióstr so
.~en, rosnących w pobliżu. 
Złociło ją swymi promienia 
mi słońce, tuż nad nią prze
suwały się złe, zimne chmu
ry. Wiatr szumiał jej pie
śni o clalekirh l: r~j ach, o 
wielkich morzach. 
Aż razu pewnego gruch

nęła po lesie wieść: 
Idą ludzie! Niosą ze sob\ 

ostre siekiery i piły! 
Zaszumiały trwożliwie 

Hulał jesienny wiatr. T ar- drzewa. Potem znierucho
gał długie warkocze brzóz. miały ze· zgrozy. Stały nie
trząsł konarami wielkich dę me, oczekujące nieszczęścia. 
bów, chylił wierzcholki Przyszli ludzie, Oglądali 
dumnych wysokich sosen. drzewa, znaczyli, aż wresz-· 
Gnał het przed siebie za- cie zabrali s ię do dzieła. Od 
mi€ć zeschłych liści, ciskał rana do nocy słychać było 
daleko brązowe żołędzi e i stuk siekier. Jedr..a za dru• 
szyszki sosen i jodeł. gą padały smu!;:łe wysokie 

I wtedy, właśnie z małej sosny. 
rozwartej s:>:yszki so~nowej Broniła sic; jak mogła naj 
wypadło maleńkie nasionko. wyższa sosna. Powalona, 
Dmuchnął wiatr i podniósł odpychała się jeszcze od zie 
w górę skrzydlate ziarenko, mi konarami sw2j koronv, 
a potem rzucił ie na ziemię. unieś:: się chciała w górę." 

Mate, wystraszone mh;ion - Czemu kładziecie mnie 
ko leżv1 o dchn f.'nbrze mu I na ziemi -- jęczała. Nie 
było. Przytuliła je do sic- 1 ~h ::ę leżeć tak nisko. Chcę 
bie czarna zi~mia. oslo;1il j Jak d:ivmiej piąć s i ę ku słoń 
przed wiatrem si"''Y mech. cu. coraz wyżej i wyżej ! 

Nastała zima Snieg la- Po kilku dniach zam ilkł 
krył ziemię. Cicho. spoko.i- .stuk s !ekier Oc!cs7li ludzie, 
nie spało ziarenko pod cie- unm:'"ąc wraz ze sobą odo-
płą śniegową . pierzynką. sane klody drzew. 
Aż wiosną uśmiechnęfo się Znów zao:mowała w lesie I 

cieplej jasne słonko. Małe cisza Cicho oplakiwal laś J 
A ie mdćnv męsi.wa doka.z:v- ziarenko wypuściło w górę swe straty. 

{wał. swój_ pier.wszy z.ielo.11y
1 

ki.e- MiJ"ały dnie i mies i ące . A.;. 
A że marsza th!e\nie bl'bnil l k "' 

I 
- Nie wolno palić ognisk rsm:vk. e 1 roze]rzało się cie.rnwie. wreszcie pewn~go dnia przy 

w lesie, ani nawet bl,isko Ma.łym bębnem ltdtą.d n-ie na- Wokół stały potężne drze niósł wlatr dziwną w: eść. 
lasu. Czy chcecie, aby tak f7:ywał wa. \~ielki, ciemny las . - Spotkałem wielką so-

' • Ma.lef1klc-go bc>hatera nikt. c t 
piGlmy i pożyteczn)' oor :-- 1~n;n? u - t?owie- snę - szumiał. Z ro!>ili z 
su·onał? Og(eń i szkodniki I • _.

11 
„ . .„1 1 1 

działa nies:n : al~ malenka SO niej ludzie maszt okr<;towy. 
· d ·. t · · ks' mow. rti"·•n• Fa111•-U ac : senka kiedy Jeszcze w szy "-T 1 k 

owa zie_ - o naJv.r1ę. ·1 „To rt wo.iak, d""ielny Żl'.!łnicrr. -: · . • L·.a w ie kim o ·ręcie prze-
wrogow1e, mogący w krot-1 Jto d! szce buJałam na w;erzcho!- mierza teraz ogromne mo
kim czasie spustoszyć o- Tak należy walczYć, w?aśr>le ku drze:va. patr7;Yl0 na mn:e rza. Odwiedza cora?. nowe 
<'romne połacie drzewosta- (tak! dobre. 1asi:e słonce . . T~ nie miasta, coraz nowe ki·aje. 
~u. . że był Jacques w~.iskiem dochodzą ]ego prom1eme. Pod . . -d 

rśmiałym. z . ł . lk. d mą szumi morze. n < 
Gwizdek! Drużynowy ka- aszum1a y wie 1e rze- . . . A 1 , 

• , • • 1 k' d . Nic Jest Ja.cqt'lcs Ju;~ bf:hn~m wa: mą szumi wiatr. s once 
. ;o;e pornzyc p.eca i sno am1 [malvro. . . . . . l · t ś · 1 · · 

W słoneczny, letni pora-j nych, tego .tajemnic~cgo po- do słofica, a?y ~ryschł)'.'· . Wielkim bębnem Jes1 nasz· - :i;to_Śnl], rosn1J, so~en~o. z ocis e o. wiet a Jej w1erz-
nek raźno maszeruje ze szumu. wśrod k~na~ow?.„. I Wsz~,·scy sia~aJ~ w ciem~. I Jacques! Wyrosnies~ \\ryso~o. u~rzysz cholek, . nagi pozb~wiony 
śpiewem harcerska wyciecz : Druzyna zag1ęb1a _się .w Ipod . drzewami 1 pałaszuJą Wtodz:mierz Słobod,1ik nad s~bą .iasne niebo 1 zło- wsp'łniałego zielonef.(o czu-
ka. Chłopcy zbaczają z szo-1 las. Chłopcy rozgląda]ą się, śniadanie. -- te słonce. ba. ale jak dawniej dumnie 
sy na leśną drogę. Spiew i I trącają nawzajcn; ł?kciami, Po krótkim odpoczynku\ t) Po~tańcy z ąkresu Wi<'l- I i:osła sosen~a. Pięła si~ wzno::;zący się ku niebu. 
pogwarki milkną w szere- pokazują sobie Ja. k1eś nad- druż;.·na wyruszy w dalszą !dej Rewoluc.i:, 21 Pieśń rewo- ku

1 
go:ze .. Ku Jasnemu słon 

gach. wszyscy rozglądają zwyczajne drzewa. ~ecz nikt drogę. lucjonist6w. en. Ku niebu! Ku obłokom, Zo:lfia Chari;ze'\V&ka 
!'liP dokoła. W lesie panuje; nie śmie podnid'.- g~os:i· -
pn~yjemny cień. Czerwone I Czar lasu ich omcśmtehł. · 
i żółte plam,<i słoneczne ko- Po pewnym czasie dochodza 
łysz-ą się na aksamitnych I do gęstego zagajnika, za 
mchach, drgają na szarych I którym widać ni?ltie, kwa-,, 
pniach dębów, pozłacają brą dratowe ogrodzenie. 
zową korę sosen. Gdzieś zer I - O, jakie małe drzewka! , t;UJ~~~Qiiió.~'-.l 
wał s!ę wiatr. Słychać, jak! - O! Zając, zaJąc uci~
zbliża się poprzez konary, ka, tam spostrzegaJ:i Kochany Prom1•ku! Chcemy z Tobą s ię poznać I M
jak szumi wfród liści i o- chłopcy co~az tQ M<.\'.~ r~e- pisać, jaik my s·ię uczymy i pracujemy. U nas jest drd
garnia las. Promienie tań- ery. A druzynos'.\' obJaśI11a: żyna harcerska i drużyna zuchów. Ha rcerze i zuchy 
czą c?ra~ żwawiej, jasno-z~e - To szkótlrn Wysiewa wspóln ie pracują. Czym I-Ma.jawy wykona liśmy. Zas.:i
lo~e i b1ałe brzozr gną się się w niej nasiona różnych 

1 

dziliś:ny dwieście krza.ków maHn i cztery jabłonki. ~o
m1aro~o ~ szeles.em drob- drzew: a potym ~łode sa- nleważ u na-s jest dużo przodowników pm.cy, więc 
nych listkow. . . dzonk1 przenos: się na po- aleja malin no s.i na.zwę "Aleja Ha.rcerzy PrzodoWt'\i-
Chł~pcy . zatrzJ'.'muJą s.ię. 1·Ęby. . ków Pra.cy''. Jab{onk'i za,sadzili harce•rze przodownicy, 

Ogarrua ich mewypowte- -· A po co 11a tamte• PO- , 6 · · · ·i · 'b d · · · dl k · d · 
dZl·ane uczuci'e Cos· n1·1-y b' t ki k'e " "e- Kt rzy się wyrozn1t1 naJ ar ziej i ate. go . az a 1a-

. • , ::i rę ie a e wyso 1 , µo) b' k . · · · · k t . d ·k 
zachwyt, niby strach, niby dyńcze sosny? 1.0n a n-001 1m '.ę i nazw1-s o ~go przo owni a ?raqr. 
podziw„. czar lasu. _ Te sosny dają ".lasiona O't'!ecf Demu D!\ed<:1 w Hełeno'\'lte 

A drużynowy zaczyna o- i naturalne :;adzonki. Widzi-
powiadać„_ Mówi o pięknie cie ten zagajnik, parę l'lt te- Drog:e Dzieci! Byłem na urlopie i li·sty Wasze do
polskich lasów, o puszczach mu żostał posadzony na po- szfy mnie z mies.ięcmym opóźnieniem. Za spóźn:oną 
pradawnych, które pokry- rębie, a za lat kil~<adziesiąt odpowiedź serdecmie Was p rzepraszam. Cieszymy 
wały ongiś naszą ziemię. wyrośnie zeń potc7nv sosno się w Promy1ku, że sprawujecie s ię dziie lnie i ooszczy
Wyjaśnia znaczenie lasów wy las. Obecnie stosuje się cić się możecie przodo wnikami pra:cy. Prawdopodob· 
dla polskiej gospodarki, dla inną metodę: rozsadza sfę nie większość Waszych harcerzy wyjechała na obozy, 
zdrowia. i klir:iatu.„ Podkr~- szkółki n;ieszane, gdyż tyl- a wiele z Was na' kolonie letnie - przypuszczamy, że 
śla. komecz1:10sć .zachowama ko. w ~akm1: w~~dk.u l~~ bę dotrze tam do Was odpowiedź Promyka. My ze swej 
lasow, mówi o Lidze Ochro- dz1e się naJlcp~eJ r_ozWJ.Ja!. strony pragniemy podtrzymać z wami kontakt. Cze
ny_ ~rzyrody. _Chłopc;: - Chłop~y ~b~Jrzeh ~zkoł- karny od Wa s listów przyrzekamy rychłą odpow·iedź. 
dzieci faocyczneJ Łodzi - kę, rozb1egh się po lesie, go , . . ' •. 
chłoną jego słowa, głęboko nili wiewiórkę, zbierali po- :'Y1dz11a·łem Wasze przesl1cme występy w ~e~tr~1l-
zapisują je w swych mło- ziomki. 1~~J ~zik?le PZ~R. ln1e•resuj~ nas Wasza praca i zyc1e 
dych serdu.szkach. Bo i jak I - Janek, rozpalimy so- 1 Jeśli me macie me przoo1wko ternu .nrzvjdę do Was, 

· tu nie kochać tych pięknych bie ognisko - mówi Kazio. abv Was oornać OS·oblścle. 
<'new. brch mchów ciem- Drubnow.y uałyaał DAdaAałOlr 

Koehany „Promyku"! 

Bardzo Cię p rzepraszam, że tak dawno do Cieb ie 
nie pisalem, ale na drugi ra z. posta ram s ię zrob':ć to 

prędzej. 

W te j chwili napiszę O o sz,kole. Uczniowle naszej 
s z·koły posta.ner„vil i uczc ić li Kongres Zw. ZC!w. Na te j 
podslawie wtaiśn ! e wy~onaliśmv plan ponad normę. 

Plan ten wykonany zosta~ przy pracy w ogród :<: u szkol 
nym. Powycina l iśmy suche gałązki drzew i krzewów. 
Posadzii l iśmy kwiaty, pomidory, selery, pietruszkę itd. 
Każda klasa ma wyrjzielo·ne parę zagonków. Nasza 
klasa posiada ich trzy. Dwa pod opie·ką dziewczynek 
i jeden pod opieką chiopc6w. 

A teraz ·o drużYnie harcerskie j. Nasza druży~na jest 
bardzo liczna. Na·sz drużynowy to dz ie lny ch~-opak:, 

dlatego też chodzimy często na wycieczki. Zatargów 
między nami nie ma. Zb:órki prowadzone są regul.a•r
nie. Przed zbiórka-mi i po zbiórka-eh gra my w pi~fi<ę. 

Przewaro.ie gramy w sia·tkówkę i „Dwa Ogn·ie''. , 
Czu-wa il 

Drogi Harry! 
„Hany 

Ładrrie to z Waszej strony, że ~"konujecie swoje 
zobowiązanie przedkongresowe i \!bacie o ogród 
szkolny. Interesuje mnie praca Waszej drużyny; jakie 
sprawy ~orusza.c ie na zbiórk~ch. Napi-s.z mi o tym ob„ 
szemiel. ~">rawdze. co stało ~ia 2 Tw.ora nagrodą. ........ 
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Chłcps~y dele1ac1 na I Konferencję Wojewadz~ą PZPR 
Tow. Henryk Skrzyński z Nowo~mlnej 

,,G r.. O S C H r.. O P S K r-

Szybki i sprawny zbiór zapowiadajq robotnicy rolni 
Współzaw_odnictwo w akcji siewnej obejmie 

Państwowe Gospodarstwa Rolne 
wszystkne Tow. Henr~ Skrzyński jest sekretarzem Kom:te

tu Gminnego PZPR w Nowosolnej powiat łódzki. Jest 
dobrym partyjniakiem i wzorowo prowadzi również 
swoje 4 hektarowe gospodarstwo, które otrzymał po 
wyzwolen. u. 

Ojciec tow. Skrzyńskiego był chłopem małorolnym. 

Jak podawaliśmy dwa re trzeba by wyjaśnić i za-; dna instytucja ani druga 'ły na czas w stu procen-
. dni temu, w majątku PGR łatwić jeszcze przed pełnią ·płótnem snopowiązałkowym tach wyremontowane. 
Skłuty w powiecie łowickim żniw. Chodzi w tym wypad'nie dysponuje. Czy wobec PGR-y w tym roku przystę
!rozpoczęły się żniwa. W naj ku o snopowiązałki. jtakiego stanu rzeczy pują do żniw, dysponując 
i bliższych dniach we wszyst- Łódzki TOR po przepro-; PGR-owskie snopowiązałlti: poważnym parkiem maszy
kich majątkach państwo- wadzeniu remontów ma- 'miałyby nie wziąć udziału 'nowym, a w'ęc 104 trakto
wych i gospodarstwach szyn PGR-0ws1dch, oddaje w akcji żniwnej? Wydaje j rami w Łódzki TYJ i 62 w Kie 

I chłopskich żniwa będą już snopowiązałki bez płótna.' się nam, że nie, i dlatego leckim, ze 137 kosiarkami, 
.w pełni. jNa nasze zapytanie, dlaczego sprawę płótna trzeba nie- 150 żniwiarkami, 54 wiąza}-
1 Obecne żniwa w Państwo I taki st.an ~zeczy i:ia miejsce lz:vłocznie załat":'ić. . . Po, kami t~aktorowy~i, 66 w~ą-
1wych Gospodarstwach Hol- odpow1edZiano, ze TOR o- p:erwsze dlatego, ze zmwa załkam1 konnymi w woJe
, nych będą egzaminem trzymał płótno wyłącznie 'są już na karku, a po dru- i wództwie łódzkim oraz 69 
!sprawności organizacyjnej dla snopowiązałek Snółdziel gie dlatei.;o, że robotnicy kosiarkami. 94 żniwiarkami 

Mały Henryk wychowywał się w biedzie na jednym 
hektarze. Często szedł na odrobek do bogatych chło
pów. I w sercu Skrzyńskiego rodziła się chęć walki 
z wyzysk:em na wsi - z wyzyskiem biednego przez 
bo~atego. 

W czasie okupacji tow. Skrzyński bierze udział w 
podziemnym życiu politycznym. Aresztowany przez 
Niemców przebywa w przejśc"owym obozie dla więź
niów politycznych na Łąkowej w ł'Jodzi. Skatowany 
w okropny sposób przez zb rów hitlerowskich traci 
60 procent zdrowia i zdolności do pracy. Ale nie 
traci ducha enerqii do pracy społecznej. do pracy przy 
przPbudowie wsi. 

W 1947 roku wstęnuje w szeregi PPS, a od chwili 
zjednoczen'.a partii robotniczych pracuje w szeregach 
PZPR. Praca je<::o d"lła dobre wyniki i dlate~o został 
powołany na stanowisko sekretarza Komitetu Gmin
nego. Jednocześnie tow. Skr;:yó::ki jest członkiem 
Gm"nnej Rady Narodov;ej. 

W uzmmiu za~łu~ jakie p0łożvł dla rozbudowy wsi 
gm.iny Nowosolnej 7.Mtał delegowany na I Konfe
rencję Wojewódzką PZPR. 

'

tych gospodarstw. Będą rów czych Ośrodków Maszyno-
1 
rolni podjęli się w ramach 'i 16 wiązałltami traktorowy 

nież sprawdzianem funk~jo- wych oraz gospodarstw i wsipó'zawodn'ctwa· tegorocz lmi i konnymi w wojewódz
. nawania nowego aparatu ad indywidualnych. Nie było ne żniwa przeprowadzić, twie ki.eleckim. Traktory bę 
i ministracyjnego PGR-ów. zupełnie mowy o snopowią- sprawniej i szybciej, niż w, dzie obsługiwać 136 trakto-
1 To też Pańshi,,·owe Gospo- zalkach dla PGR-ów. Tvm-,roku ubiegłym. lrzystów w"tym dwie kob~e-
1 darstwa Rolne do tegorocz- czasem w PGR-ach twierdzą, Co do pozostałych ma-

1 
tv M~ria 1' r'l'lm · P~ i Hi>cri.,..::t 

1nych żniw przygotowały się 'iże TOR zobowiązał się do szyn PGR-ów okręgu łódz- ;Solarek, obie pracujące w 
'w naszym województw'.e wyremontowanych snopo- kiego, które wezmą udzi::i.l,rnajatku Nakielnica w po
' skrupulatnie. A jednak są wiązałek dostarczać płótno.: w żniwach nie ma żadnych wiecie łódzkim. W czacie 
pewne niedociągnięcia, któ- I Rezultat jest taki, że ani je- zastrzeżeń, ponieważ zosta-

1 
akcji żniwnej nad prawidło 
wym d7i:lłani 0l"'1 ma'-'ZYil czu 

Tcw. I': ntoni Kosmala z Grab:cv wać będzie 15 mechanikó'v 

Towarzysz Antoni Kosmala, małorolny chłop z Gra- l r z e b a p o I o ż y ć k r e s w y z y s k. o w i ~~~oło::s~~~ycj~tó~~ym~~ 
bicy w pow:eci.: piotrkowskim w ciągłym trudzie 25 warsztatów remonto-
i zn-Oj\l dnia powszedniego wyrabiał w sobie silną a~!?acze l Łow~ckiego wyzyskują ;HHO~ków wych. 
VI. olę i hart ducha. Już na wiele lat przed wojną Robotnjcy rolni majątków 
interesował się żywo życiem politycznym w Polsce P:.s~liśmy już niej~d~o- 'tarza. Anyszko zatru~nia w.'nej mąk;, garnek ka~to~li i 1 ok.ręgu Łódzkie-ro przystę-
oraz zmianami ustrojowymi i gospodarczymi jakie 

1 
krotnie o ~zysku z. iakii:n swym , go_spod~rstw1e 2 kawałek sera .. ~ak w1dz1my 1 puJą d? żniw pod hasłem - • 

zaszły w Zwązku Radzieckim. spotykamy się na wsi. Pi- chłopcow rneletmch - Go- z tego gorzki iest chleb u nrędzeJ. sprawniej i lepiej. 
W swych wypm'l.ried7 . ach zawsze podkreślał. że wła- saliśmy o bogaczach, którzy łębiowskiego liczącego oko- bo-;ac"a. I nie wielki zaro-

1 

W związku z podjęciem 
dza powinna znajdować s'ę w rękach ludu. Maiąc \zatrudniając u siebie robot-i'ło 18 lat i 14-letniego Majch bek. Bo Anys71':.() płaci Gołe W!;mółzawodnictwa, we wszy 
1,5 ha ziemi zmuszony był nie raz pracować u bo- ników wykorzystywali ich rzaka. Oprócz tego posiada b;owskiemu 4.000 zł. na mie 1stkich majątkach odbyły się 
gaczy wiejskich. W tym okresie budzi się w nim 
bunt przeciwko wyzyskowi i jego świadomość anty- 1na wszelki sposób Zamie- służącą. siąc, a małemu Majchrzaka- odprawy, na których u:::t:t-
kapitalistyczna. szczaliśmy fakty wykrę~a- Obydwaj chłopcy pracują 1vi 7 metrów zboża m rok. lor10. że robotnicy wsoól7a-

W czas· e okupacji tow. Kosmala brał czynnv udział inia się bogaczy i kombina- od 4 rano do 10 wieczór bez Obydwaj chłopcy są nie- wodniczyć będą .;,,, obsłndze 
w pracy konspiracyjnej, kolportując prasę podziemną. ·torów od udzielania pomo- i urzcrwy obiadowej.• W cza- ubezpieczeni i nie należa do żniwiarek. w ilości zżętei;ro 

p 0 wyzwoleniu tow. Antoni Kosmala przystępuje cy sąs'.edzkiej mało i śred-,·sie pracy .jedzą tylko suchy z,..,,.·1zku. Robotników Rol- zboża w ciąmi dnia, w ob
wraz z innymi do budowy nowej ~~mo,uatycznei Pol- niorolnym chłopom. ' 1 ~h po'!ryzajac serem z nvch. słudze traktorów, ora1 w 
ski. Swieci przykładem okol"cznej luclności swą pra- W gminie Kompina w po "-'""'fl.ne~o mleka. Tak jest 'w tei samej gminie mły- szybkości poc+:iwienia f:t<>rt 
cowitością. beźint~resownością w udzielaniu po~ocy wiecie łowickim posiada HI ~o.dziennie, n'.l.wet w ś:v~ęt_a. n::ir7 ł,. 1:itrę!:{a zatr?d~iaei: -ze z~ożem. Plan współ~a
: prawym charakterem. Obecn'e tow. Antoni Kos- 1hektarowe gospodarstwo < rriv ttos~~-1 ..,n~ "'"''':?"d"'ł siebie tak w młyme Jak i wodmctwa przewiduje wy
mala, sekretarz Komitetu Gminnego PZPR. rewezen- I .Tan An~szko. Dobrze s.ię ma, li. ~o sV1nr~h krewni2ków na w gospodarstwie ob. C?or7:~-I k:onan.ie 7niw w cil'l'!U 5 do 
~uje organizację partyjną z Grabicy na I Konferencji I wspo_mmany .':"yzysk1w? ::z_. I S"."~ęta Wielkanocne, zosta- ka. G0rzak nie tyl~o, ~e me' 11 dm od dnia len 1acu~c'R. 
;W"ojewódzkiej PZPR. t 6 krow, 10 śwm, 2 kome i w1h swym parobkom na iest ubezpieczony 1 me n'.ł- vVsPób:awodnictwem rów-

--------------------· moc innego drobnego inwen I tvch kilka dni. kluski z ciem leiy do Związku. ale zara- nie7 obięta będzie prnca sno-

Dz~elimy się 
własnymi dośw;adczeniami 

bi a jedyn;e 4.000 zł. powiązałek. I tu wyłanill się 
I znowu w te; samej gmi- znowu kwes.tia niedof:hł'.'rz 

nie we wsi Popów po~iad::i 1 ne~o przv~otowania i.eh do 
warsztat ślusarski niejaki 1 żniw. Obok płótna bowiem 
Nowiński. U Nowińskiego i·nieodzownvm elPmentem 
pracował lB-letni brat Ge- pracy snopowiązałek je1't 
rzaka. Chłopiec harował on również sznurek. Zarzad O-

Jak • I • • • • k I t • • rana do wieczora. Spał w 1 krer!owy PGR posiada 'la r a c ~ o n a n I e . z y w ' c r o w y w p o r z e e n I e J stajni I_ub w ~todole tak ~a- ~kł~~zie znaczni~. więk~ze 
tern, 1ak zimą. Chłopiec ilosc: sznurka n•z w ubie-

W każdym prawie gospod:ir-1 niego, dad.zą :>.aledwie 3.100 ll-1 białkowe, jak: lucerna, sarade- kro~ przyniesie nam 68.000 zł wiecznie chodził głodnv. jgłym roku. Cześć sznurka 
stwie chłop chewa krowy. L::cz, I tró·~ mleka. Kiedy zaś pasiemy la, koniczyny i mieszanki. Przy rocznie. . . . . Wreszcie nie wytrzymil, ·rozprowadzono już do ma
niestety, większość z gospodarzy krowy 11a zaniedbanym pastwi- dobrym pastwisku stosujemy d'>- Dla:ego

1 
tez ~us~yi· pam1iętaA: uciekł od Nowińskie~o. Wo-ljątków. Ale ni.ewvtłum;:i-

nie stosuje racjonalnego żywie- sku, otrzymamy z 1 hektara. wy. karmianie wysoko mlecznych o racJona nym. zymen l, a e 1e- b t N . , k" · l t . . f k . 
nia w porza letniej, popElł:niając pasu tylko 800 do •1000 litrów krów w ilości 25 kg zielonki na dnocześnie nie wolno nam zapo- ee ego owms 1 me wy- I cza nvm s aJe się a t. ze 
rok rocznie te same błędy. Pra- mleka.. 1 krowę, przy pastwisku śred· minat, że musimy także dbać o płacił mu n~leżnych 3.000 7.1 ~ajątki nowiatu łowickie~o 
wie 26 procent rolników w ogó- Każda krow11. mleczna powln- nim - 35 do 50 kg zielonki. czystość krów, higienę przy do- za poprzedme przepracowa- me odebrał:v 7 m:i~azv'.lu 
le nie uprawia roślin pastew- na się pa!ć na. pastwisku o po- Wówcza.s krowa. będ.zie opła·:al- jeniu 1 o czystość obory. Ale ne miesiące. twierdził f-io- 400 kg sznurka. na które 
nych, a pozostałe 74 proc. prze- wierzchni 0,4 do o,5 ha i to pa~t- na. A opłacalna jest, gdy 1aj.-i o tym napiszę w następnym. ar- wiem, że chłopiec ucieczką zrobiły zaootrzebowa11· 0 i 
zna.cza. pod uprawę wspomni:i.- wisko w zup~ł:ności wystarc.'Ziy rocznie przynajmniej 4.000 li- tykule. Jednocześnie apeluję do swoją naraził go na poważ- że zespół Kterv nie odebrał 
nych roślin zaledwie 10 do 19 na. okres letni. trów mleka. Przy wyda.jno.4ct chłopów ma-I:<>- 1 średniorolnych ne straty. 800 kg sznurka. To są po-
procent obczaru gospodarstwa. Oprócz pa3Zy z pastwiska, kro bowiem 1.500 litró"'. mleka. rocz- - hillowców krów, a~y się z na Tymi wypadkami, które, wa7ne niedocią„nięcia i trr.e 
O ile więc chcemy, ażeby krowy wy muszą. być żywione w gos;>O· nie, koszt produkcji 1 litra w!- mi ~dzielili własnymi ~oś'_Vi~- jak wspomnieliśmy, nie l':.l b::i ie n::i.tvchmiast usunąć. 
były należycie żywione i ieby darstwie. Ztarat się więc muai- nosi 20 złotych, zaś produkcJa czemamt o sposobach zywiema d b ; . kł d ·· NiP .;. . 1., h 
dawały nam wlc.ściwą ilość mlo- my, a!eby w drobnych gospo- 1 litra mleka przy wydajności inwentarza w lecie. 0 .oso n .onymi nrzy a an:i1• · mri ,na_ omwo. ir · _v 
ka, musimy w każdym gospodar- darstwach - tak jak ja to ro- 4.000 litrów, wynosi 13 złotych. I Ludwik Chmielowski wmny zainteresować "''.'~ wówcz'.'1s; k·edy cały ze. sp:)l 
stwie przeznaczać przynajmniej bię - uprawiać rośliny wysoko- Jasne więc, że dochód od takiej z powiatu Łódź władze. W te sprawy pow1- robotmk0w Mlnych nrzv-
25 procent ziemi pod uprawę . nien wkroc7vć Związek P.o- ttenuie do ~niw z wolą wv-
roślin pas~ew:1ych. U• • • b ~ k• • • łd • I • botników Rolnych. który konania ich iak najspra w-

Spotykam się niejedflokrotnte nie ma JUZ og a czy w rusi ee IOJ spe z;e n~ wm1en wciągnąć pra~ują- n~ej, z powodu n;eclbalct„,a 
z narzekaniem z mojej wsi, że cych u bogaczy robotmkó·N mec?.vnne bvłv maszvnv. 
krowy chociaż pa~ą. się na pa:rt- 1 r.z.eha feszcze usunąć kombinatorów, prowadzących skup świń w _swoje szereP,i, ~oztoczy~ Miejmy nadzieję. że brn
;~s:·~itai;;ało mleka. Z cze- Jest już u nas po wyborach. \świadczą o ich niesumiennym z ob. Starcem z Nowej Woli. Ni.e opiekę nad wyzyskiwanymi ki te zostaną usunięte prz~d 

N . . in· . d Mieszkańcy gminy Rusiec są postępowa_niu. Na s~ęd do Ru!lc- zgodził się on .na cen_ę _178 zł n d?tychczas„ robotnikami i czasem rozpoczęcia s'ę o~ł-
ar~e,•a~;;,cy ro icy ni~ z a- bardzo zadowoleni, bo T"TI"eszcie ca przywiózł_ tuczmka_ ob. Mi- kilog_ram. Zawiózł świnię do Ko- me dopuście do dalsze"o '.eh nv. eh prac z"n1·,vnych 1• z'e ~.o-

ją sobie nieraz sprawy, .ze pa- c ekula. tó i k " '· senie na pastwisku to nie wszv- bwyrzto·1 oó_no Dep nd WS óldo~i ~h~ r~cie~~nize wsi _Kurówek nopmc4y nł a sphęd i t_am otrz~ał :vyzysku. ~i ludzie należne lbowiazania biorących we 
tk ż , h ~- · ma r w. o zarzą u p zie c es . ę zwazo::i.o, vo po 19 z otyc za kilogram zyw- im zarobki muszą otrzymv- we; .ł d . t . b + • s 0 • . c r · .._, c cemy P~~c ~a ni Gminnej „Samopomoc Chłop- czym oświadczono że cena za• ca. ć · l , . . · I no zawo ntc wie ro o,m-

i::~it:"1slm, trzeba. pomyśle~ 0 J'I.- ska'' w Ochlach z siedzibą w nią wyniesie 1s.1>Óo zt. Ob. Pló- Te dwa. przykłady niech będą, :;e~ 1
1
.
8ec{zero:vn•ez musza_?:v<'-,ków . rolny:h. - sprawn.eqo 

kości tego. pastwiska. A więkiza. Ruścu, weszli lud.zie uczciwi, ciennik zastanawiał się, czy ia. wskaź!likiem dla nowego zarzą.- .P ni. z wyzyskiem orZf~bJE.'!!U zn1w - zM,aną 
cz~ść rol!!ików ~e przywiązuje małorolni i średniorolni. tę cenę warto sprzedać świnię. du, co mają. w pięnvszym rzę- musimy walczyć. wvkonane (Tas~.) 
~o tego wagi: Nig~y nie_bronu- Trzeciego lipca. zebra.li się w N to d edł j kiś h dl i dzie zrob"ć usun ć ek 1 11'1111111111111111111'111 I 
Je e:;.ę . pas~wisk, n~e zasila na- Woli Wiązowej członkowie spół- od~upiłpo 0~z Płóc~ennik:n ś:~ię tów, kt;rz;- tylkoą p~~r;:~~ 1 

' I llll lllllllllllllllilll!lllll!!llll!lllllll!ill!llllllllill!!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llll!lll 
wozami szuucznymi lub kompo- d i 1 . któr y doko 1. . d ~ t yt t ółdz"el · T _, . . z e ni, z na i Je n... za 19.000 zł. Ten sam spekn· au or e sp i m. ego -.o-
stom względnie _gnoJów_ką. głośnie wyboru nowego zarządu Ia.nt z odkupioną od Płóciennika mag:uny się my - chłopi m~ło- Warunki orenumerafy ,,Głosu Chł9 ·s'{iew" Z mego doświadczema wiem, Prezesem wybrano Stefana Ma- świnią zgłosił się do klasyfika~ i średniorolni. 
te 1 ha dobrego pastWlska. WY· terkę, a do zarządu weszli ra- torów i sprzedał sztukę zn. I Korespondent „Glosn• • Prenumerata pojedyńczego egzemplarza .. Głosu 
starcza na wyprodukowanie 6 deus.z Cieślak i Edmund Bana- 21.500 złotych. Podobnie było · t ł ki 
ty-ięcy litrów mleka przez j~d· sile. Do Komisji Rewizyjnej z poWla u as ego. 

Chłopskiego" wynosi -
miesięrznia 1 OO złotych ną krowę, zaś krowy ~asące t·ię powołano między innymi Stefa-

na. 1 hektarze pastwiSl:a śred- nię Piotrowską., czlonkinię Zl\'[P, Wzorowa 
K cieszącą się wielkim poważa. stacja hodowlana 

powst.anie w Pełczyskach 

k~vartalnie 300 złotych 
połrocznie 600 złotych 

.f:>renumeratę i_ndywidualną należy zgłaszać w naj
bhzszym Urzędzie Pocztowym lub u listonoszy wiej-

u.-sv niem wśród mieszkańców gmtuy. 
d':l aoalfabetÓW A więc pozbyliśmy się dawnych 

kumotrów i kombinatorów, :ttó
rl.y prowadzili B!'ćiłdzielnię tyl
ko do upadk:t. Teraz trzebab.)' 
jeszcze, :~y nowy zarząd za
łatwił wre~zcie sprawę klasyfi
!;:atorów, prowadzących dla sp5ł· 
dzielni skup trzody. Nie znam 
nazwisk klasyfikatorów. Zato 
przytoczę dwa pr:::;-~!::.1Y. ~6re 

vV wyniku spisów przepro· 
wadwnych przez Komisje: do 
Walki z Analfohetvzmem na te
renie gminy Bolimów w pow. 
łowickim, zarejestrowano 143 
analfabetów i półanalfabetów. 

Dla tych wszystkich analfa
betów zorganizowano kursy w 
okresie iesiennvm i zimowvm 

5kkh. . W Pełczyskach, w gminie mierz. Pozostałe S sztuk zak·1~1 
Gostków, powiatu łęczyckiego, spółdzielnia na woluym rynk11. Prenum~rata zbi?ro"."a. począwszy od 10 e~zempla-
Sp6łd.zielnia Gminna. „Samopo. . Jednocześnie przy stacji .bJ- rzy wzwyz wynos! i:11e_s1ęczn ' e 60 złotych za jeden 
mocy Chłopskiej'' w najbliż d 

1 
. . egze~pl~rz. Z~mow1ema na prenumeratę zbiorową 

szym czasie przystępuje do or- I ow ancJ urucho!lllona zo~tame nalr7,v kierowa<: pod adres _ 
gani.zowa.nia wzorowej stacji li.o J stacja. kopulacyjna.. Materiał za. RSW „Pras:i" - krilnortaż - Łódź. ulica Piotr-
dowli buhajków. Materiał zal"'>- rodowy na tę stację zakupr,nyj knwsk<> 70 
dowy dla stacji w ilości 7 sztuk I będzie z funduszów Wyclzialu --------------------
dostarcu maiatek PGE Laś- Rolnictwa. i Reform AOlllych, lllJUllllllJlJlllmillllllllUllllUllllllllllllllllUIHllUUllllllUlllllllllllillllllllllllllllUHllllUlllllllllUMllHlllUllUDUllll 
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Str. 8 

~TEATR 
t'A.NS'l'WOW~ 

TEATR WOJSKA POLSK.IEG~) 

(Jaracza 27) 

DrzM, o gOOir.. 19,15 wi.dowL 
llko śp~ta.nooz.ue „Kra.m 

·,,Stal"( Poznań) zbobywa mistrzostwo p iioeenJuunD.". 

TEAT.ll KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 Polski w kajakach 
Pozna.n) 4:16,4 min. komedia Scribe'a „SZKLANKA 

WODY„. 
Kasa czynna od 11-ej do 

13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 

TEATR LETNI „OSA" 

W XI mistrzostwach kaja.ko· 
wych Polski zwyeiQżyła drużyna 
ZS „Stal" (Poznań) - 84 pkt., 
przed ,Ogniwem" (Poznal'I.) ·-
80 pkt. i „Kolejarzem'' (Poz
nań) - 67 pkt. 

Poznań) 3:48,8 min., 2) Koi:iG
ras i Krzysko (Warta) 3:53 min. 

Jedynki wyścigowe kobiet 11a 
500 m o mistrzostwo Polski: , ) 
Szajkówna (Kolejarz Pozna~) 

2:32.1 min., 2) Ponczówna (L~f 
Czechowice) 2:47,4 min. 

Dwójki wy'°igowe kobiet na 
500 mtr.: 1) osada „Ogniwa•' 
2:24,8 min. 2) AZS (Kraków) --
2:25,4 min. -ul. Piotrkowska 94 

Komed!a muzyczna „Jadzia 
Wdowa" z występami Władys 
ława Waltera - codziennie 
o godz. 19.30 - w niedziele ! 
święta o godz. 16, 19.30. 

W sali zimowej (Traugutta 
Nr. 1) występy „Syre~y" •. 

P~STWOWY 

TEATR ::POWS~HNY 
Ck& 19,15 doelronała. kome_ 

clia. G. Za.polskiej „Moralneść 
Fa.Di Dulskiej" z udziałem Ja. 
dwigi Chojnackiej. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
-. „LUTNIA„ 

Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca 

b:. o godz. 19.15 ,,ROSE MA
RIE'. Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet -
Chór - Orkiestra. 
UWAGA: Operetka „Rose -
Marie" grana będzie tylko 

· przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

TEATR MELODRAM 

W punktacji zespołowej, Jo 
której wlicz.ono jedynki męskie 
na 500 m, sztafetę męską 4 razv 
500 metrów oraz czwórki kobiet, 
„Stal'' i „Ogniwo'' (Poznań.) 
uzyskRli po 91,5 pkt. „Warta"-
82 pkt., „Kolejarz" (Poznań) -
72,5 pkt. Finałowe biegi na <iy· 
stansach krótkich zakończvłv 
się przeważnie zwycięstwami ~S:. 
łóg poznnń~kich. Wszystkie biegi 
przeprowadzono bardzo sprawnie 
z wyj~tkiem ostatniego - czw1-
rek w kategorii meskiej - któ"y 
na skutek zajechania torów mu
siano powtórzyć. 

W poszczególnych biegach zwy 
ciężyli: jedynki wyścigowe ni\ 
5€10 i;n: Folwarczny (Liga Mor· 
ska, Czechowice) 2:15 min., ili 
Szajek (Kolejarz Poznań) 2:17,2 
min. 

Czwórki wyścigowe jnniorów 
na 500 m: 1) osada „Warty" 
J :50,9 min„ 2) osada „Oguiwa" 
(Poznań) 2:00,8 min. 

Jedynki wyścigol'l·e senior<~W 
na 1000 m o mi~trzo~two Polaki: 
1) Karda~z (.,Stal" Poznań) -
4:11,1 min.„ 2) Szajek (Kolejnrz 

J edynki wyścigowe junior.SW 
na OOO m: 1) Rodziejezak (War· 
ta) 2:13,7 min., 2) Kobyłka. {O· 
gniwo) 2:19 min. 

Czwórki wyścigowe na 1000 m 
o mistrzostwo Polski: 1) osac~a 
ZS „Stal" (Poznań) 3:30,4 min., 
2) ~ada „Warty" (Poznafl) 
3:32.2 min. 

Widzów ponad 3000 osób. 

Kolarze polscy. z Francji 
chcą jechać na - „Bałtykach" 

w wyścigu dookoła Polski 
Kolarze pollley z; Francji, kt:S· eey istnieje możnoll~ dost.arcze· 

rzy wezmą udział w Wyllciug Do- nia kolarzom polskim z Francji 
o koła Polski, wyrazili chęć ~tar- rowc. '-. .Bałtyk". Fakt wyb .·a
towania w wyścigu na roweruch nia „Bwtyków" przez kolany, 
pol~kiej produkt'ji "Bałtyk··. którzy maję do dyspoeyeji na.j
Polonia. fra.uen~ka za po,rednie_ lepsze rowery firm zagrani.·z· 
twem ambMady polskil'j w Pa- nych, joot dużym sukcesem pro

Czwórki wy'cigowe kobiet na ryżu zwróciła się do Komiter-1 dukcji polskiej. 
500 m: 1) O~nda „Ogniwa" (Po_ Organizacyjnego z zapytan•cm, • 
znań) 2:13,6 min., 2) osada •·11 1 · '"1· 1 · ' 1 ~ • ·1•11' 1 '11""'1• · 1""*n·•u•··•0••:• ·· "'1 1'""11·1"11~„ Turecki Z'w:ią.zek Kolarski po-
11Warty" 2:14,l min., jedynki Zebranie kolarzy wiadomi! organizatorów Wy,d_ 
wyścigowe szt.a.feto. 4 razy 500 gu Dookoła Polski, że nie będ~ic 
metrów: 1) osada ZS ,Stal" (Po Z. K. S. ,.Ogniwo'· mógł przysłać swej rcprezent1tcji 
znań) 7:!6,6 · min., 2) osa•la Zarząd ZE;S „Ogniwo" pod.ije na tę imprezę z powodu mi-

Nteczynny z powodu remon- „Warty'' 7:54,9 min. do wiadomości, że w środę, dn'ta strzostw narodowych Turcji, l)r_ 
tu. Dwójki wyścigowe juniorów ra 13 lipce. rb. o godz. 18-tej, w. lo- ganizowanych w tym samym ter-

500 m: 1) osada „Warty" 2:03.l kalu klubu przy ul. Skarbowej :is minie, eo Tour de Pologne. 
min., 2) osada „Kolejarza" (Po- odbędzie się zebranie czlonk•lw • 
znań) 2:03,5 min. Sekcji Kolar11kiej. MinisteT!ltwo Handlu We_ 

Dwójki wyścigowe seniorów o Ze względu na ważno~ć spraw wnętrz.nego zniosło na. pro~ ~o 
mistrzostwo Pol~ki na 1000 m: obecność wszystkich członków <•. mitetu Organizacyjnego, dni bez-

ADJlIA - „Wołga! Wołga! 1) Jeżewski i Matloka. (Ogni7vo bowiązkowa. mięsne na. okres trwania wyści-
godz. 16, 18, 20. gu. Zarządzenie to odnosi się jed-
film dozwolony dla młodzieży •c ł d• ~ nak tylko do kolarzy. · 

BAt.TYK ·- ,.Ulica Graniczna" o us yszvmy przez ra IO. Ministerstwo Poczt i Telegra_ 
qodz. 16, t8.30, 2t. 12.04 Wiadom. połUdn. oraz lietów. 14,50 (I.) Komunikaty fów za.twierdziło datownik oko-
flm dDo:woJooy dl11. młodizieży przegl. pra."Y stoł 12,20 Audycj•a 14

1
55 (L) ,,,Dobrze praygotowa licznościowy Wy,cigu Dook:>ła 

... „J('"~I.' 
.!'l~,..\- h. 

•Ó .~ • I ._ ' , ~ , r 1 ""~ • • ' · , 

i „ , •• ·' ". ,,., .. ,„ :'·r ·>~'"' 

Czytelnikom „Głosu Robotniczego" sportowcy francmcy przMy
łają braterskie pozdrowienia ! <UiękuJ~ O. :&. Zw. Zaw. za tak 
gorą.ce przyjęcie, ja.kie im zgotowa.no , śycząe aby więzy brater. 
stwa. łączące na.rody l'ra.ncji i Polski sa.cieśo.iały si~ jeszcze 

bardZiej. 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n111111111111u111111 

N;espodz anki w ogólnopolskim 
wyścigu motocyklowym · 

Ogólnopolski wyścig motocy- 1949, przyniósł szereg niespodtia 
klowy po ulica.eh Krakowa, jako nek w postaci dalekich lokat t..r. 
trzecia eliminacja do wyśeigo- mirskiego i Dąbrowskiego, k.t1-
'i'lych mistrzostw Polski na rok rzy zaj4tli piąte i szóste miej.>ca 

Piłkarze ligowi 
grają 22 lipca 

Zarzą.d PZPN uchylił zakaz 
gry dla piłkarzy I i II Ligi na 
dzień 22 lipca rb. 

W dniu tym wszyBey zawodni· 
cy, zrzeszeni w PZPN, obowią
zani są. do wzięcia udziału w ·m. 
prczach sportowych, organiZ'>ra· 
nych kn czci iiwięta. Odrodzenia 
Polski. 

w kat egorii ponad 350 ccm -
oraz porażkę Henueka z Jankow 
skim w kat. do 130 cem. 

:BA.TKA - „Cza.rodziiejskie z.iar dla wsi~ 12.50 Melo<Iie Judo. ne Ż·niwa". 15,05 (Ł) 1nteorlu. Polski, Jctórym pieczętowana hę_ 
no" ~". 13,20 Skrzy;;ka PCK 13.30 dium z płyL 15,15 (L) Aktual dzie cała korespondencja, wycho 
~_<'.dz. 18, 20 dla. młodiz.. • (L) Chwila m=yki, 13135 Mu- n-OŚci łód-z.ki.e 15125 (L) Chwila dzą.ca z Warszawy w okresie wy- Janeczek 

Wy§cig zgromadził około 100 
zawodników. W poszczególnych 
kategoriach zwyciężyli: do 130 
ccm: 1) Jankowski (Polonia By_ 
tom) 16:45,9; 250 cero: 1) Wod· 
nicki (Gwardia Kraków) 25:33.'.l 
do 350 ccm i ponad 350 ecm (mo_ 
tocykle sportowe): 1) Bran 
(PJDJ Warszawa) 22,11; ponad 
350 cem: 1) Koprowski (Gwar
dia Kraków) 21,14, 2) Miclo~li 

(Gwardia Poznań) 23,1, 3) M;ą~i , 
kowski, 4) B1;benek, 5) żymir1t~t 
6) Dąbrowski. 

film do.zwolony ill2y zyka obiaoowa.. 14,00 Audycja muzyki 15,30 „O młyma.rzu Syl ścigu. 
GDY~A --: Progr8:m Aktu~!- dla. chorych, 14,15 KonceTt 90_ w~tne"; 15,55 „Rewo.lucja Datownik przedstawia sylwet_ 

nosc1 Kraiowych 1 Zagramcz Francuska. w 1799 roku", 16,05 kę kolarza. i napis - „Yill Wy-
nych Nr. 29 godz. 

11
• 

12
· 

13
• miasto otwarte" godz. 18, 20 Felieton literacki. 16,20 (L) ścig Kolarski Dookoła. Polski"· 

16, 17, 18. 19, 20. 2l. . d 17 19 21 • „ . L' . TT .• . >.· t, 16 "5 (L) HEL - (dla młodZ.) ,,Kulisy go z. , • . .auuy~J6 1gi ~„,1e . ,„ 
Ringu" . film dozwolony dla młodzieży Pieśni rolxl'lm1eze 1 ma.eowe 
godoz 16 18 20 . od 18 lat. 16,40 (I.) Prżed milkrofQJlem J. 

MUZA. _' „.Aieks~nder Matro- SWIT - ,.Statek Pułapka"'. Za.kor:r.ewski, pnrodoW'Dik pracy 
„ dozwolony dla młodz. w PZPB nr 9, 16,50 (L) Poga 

Francja - Węgry 2: 1 
o Puchar Davisa so~ 18 20 30 godz. 18, 20. drunka o Oficerskiej Szkole Po 

m~o :~zw~Io~y. dla młodzieży TATRY - „Pepita Jlmenu" liby~°':Wyebt.itwe.w~ooj, 17.00 w drugim dniu półfina.łoweg<> 
POLONIA _ „Ulica Granicz· godz. 16, 18, 20. I dziennik popołudmowy. 17.15 meczu o puchar Davisa Fra.nCJS. 

na" godz. 15.30, 18, 20.3.0. film niedozwolony dla mło- Koncert rol'Jrywkow,, y, 1~00 „Z prowadzi z Węgrami 2:1. W gn..e 
film dovwolnnv dla młodviezy dzieży fro'Iltu brygad SP 18,fa „Mu.. podwójnej Bernard i Bolelli po· 

ukarany 
dysk walifikacia 

WGiD PZPN ukarał czterqty· 
godniow11 dyskwalifikacją, za 
niebezpieczną grę na meczu Po· 
lonia (Warszawa) - LKS WNk
niarz, zawodnika. łódzkiego Ja
neczka. Ponadto Janeczek otrzv. 
mal 4 tygodnie dyskwalifik:\.•]i, 
ogło!zonej przez łódzki OZPN, a 
zawieszonej na okres 6 miesi9.~y. 
Lącznie Janeczek pauzować bQ· 
dzie 8 tygodni, pocz~wŚzy od 11 
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l'RZ:EDWIOśNIE „Zloty fEC7.A - „f<',1T!Pra"' ZJ'ka. crz.e!llka" 18,30 „z życia konali Asbotha i Fehera 6:1, f.:2 

Kluczyk" goor.. 11,1 t9, 21d1 ł d !ezy· W11.lC1Ząeej Gl"&('ji" 19.oo Dz:icnnik 6G:3. • ,,Brat1"slava '' 
godiz. 16, 18, 20. . . film dozwo ony " m o z popołudni<>wy, 19,15 „Na muzy 

dozwolOllly dla młodnezy WISŁA - „Pocałunek na Sta- ~ r.nej faE" 19,45 „Opowieś6 o !_mnastycy•• na Czele /tgl· 
ROBOTNIK - ,,Rosanna 7-miu dionie' ChOlpi.nie" A. Ozartkowskiego z k z 
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~elt~etarłet 0?.6103": nł·Z!ł 
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Kl b S rto Z ·„zkow:~ mistrzostwo Ligi CSR: Kla" no 

~aret łclennycb: :nt-42 
Dzieł mutacji: 111-11 
Dzl.ał mte1gk1 I sport.i IM-Jl 

ROMA - ,.Wieczna Ewa • fi d tony dla młodziezy Thimski-Korsakow Kwmtct u po wy " Wl.,. • ,. "-

godz. tB, 70. . wb~N~Sco- „Pocałunek na 22,45 (Ł) Wi&rSZlO Stanisława. Zryw" zawiadamia., że w Jn1u - Sparta 1:9 (1:3), Zideniee -

wewn. 8 ł U 
Dzieł e'c'>nomh'."ZDJ'f J2ł·J9 
Dział rolnl': wewn. I - 154-21 
Redakcja nocna: 171-11; 1S6-8J 
KOlPOrtat: film dozwolony dla młodziezy St dl nie"' Piętak& 22,58 (L) Omów progr. 12 lipc11. 1949 r. o godz. 19-tej Bystrka 0:2 (0:0), Bohemia.na -

REKORD -. „~karb„ g.odz ~!Ha fil~ d~7wolnnv nla młodzieży lok. na. jutro. 23,00 Ostatnie wia na. b?isku. w Pa.rku ~udowym o.d. Trnava 4:0 (1:0). W tabeli uro· Md!, Ptotrltowab 'Ili. WL an~n 

dla młodz1Pzy „Rudzielec -1 od 16 l8 20. dcmOścl, 23 10 Kcmr-erl muzykl będzie mę zebranie członkow wadzi Bratislava: 13 gier, /1 
qodz. 18, 20. zl.c~TA, _' Guwernantka" 1:<ymfoni.czn~j. 23,50 Program sekcji gimnastycznej. punktów, przed Slavią. i Zilhą.. 
film rlla młodz. dozwo~onv d 16 18 3o 2t. na jutro 24.00 Zakończeniie au-1 Obecność wszystkich c:donMw Na ostatnim mirj~cn (14-t ym) 

STYLOWY - ,.Powrót dla f~lo zd z.,;., od l'at 18. dycji i Hymn. obowiązkowa. 1 jest Kladno - 12 gier, 3 pkt~ 

Ądmlntatr•cla: l80·U 
nztał oł(foerel!\t lit-eo 
t.<'><lt. Plntr~owslta „ tal. Jlt- 511 

młodzieży godz. 16 „Rzym i m o · 

~7 • ..A7o1ew 195 

Daleko od Moskwy 
- Do widzenia Tanieczka, całuję was w nose~l 
Tania raptownie się odwróciła i rzekła do Smlmowa: 
- Jedziemy, Kola. . . ' . 
Zaczęli się wspinać na stro.my ~rzeg, zdz1eraJąc śmeg 

'! pochyłości. Batmanow, ktory ich obserw<Jwal przez 
chwilę, krzyknął: 

- Gdzie się wspinacie, towarzyszu V:asylczenk?!? 
Wracajcie, p<>jedziecie z nami. Proszę w;J.ść do mo1c~ 
sań!!.. A wy towarzyszu Smirnow wraca]Cle do was~e] 
brygady i starajcie się szybciej przeciągnąć te nie
szczęsne przew<Jdy. W zastaw zabieram waszego nacz~l
nika. Nie wydam jej zanim przewody nie zawisną w cie
śninie. Zrozumieliście? 

- Zrozumiałem! - wes<Jło odpowiedział z góry Smir
now. - Będzie zrnbione. 

Aleksy westchnął z ulgą i razem z Beridzem wsiadł 
clo sań. 

- To ci kawał! 'Ale wiedziałem. że .zabierze ia z sobii! 
Beridze nie odpowiadał. 
- Czemuś taki nosennv? 

- Daj sookój, Aleksy i bądź cicho! - gniewnie ode
zwał się Beridze. 

Batmanow narzucił na Tanię kożuch i kazał dobrze 
się otulić. Tania okryła się futre!Yl. przesiąkniętY'I?. z~
pachem b~ranim i ods'!nęła•się od Batma1:1owa_ mozhw1e 
jak najdalej. Leżała nieruchomo w oczek1wamu rozm?· 

·wy, która musiała nasta'tl'ić. Przez otwór w br~ze'1.C1e 
padał z góry promyk światła. Batmanow z uśm1er.~em 
obserwow::il, fak promvk ten drgał na twarzv dz;ew
czvnv. Sl/łvnał na różowe no7drza. na mały równy no
sek i p,óm·a war~ę, wydętą, ~ak u obrażone.!?.o dzier.ka. 
Sanie podskoczvłv - i pTomvk nrześ1i7crnal ~ię oo twa
rzv okrvt"j c7el<"o1"0ową ona1.,,„ima. ()~wietlil PUS'ZV~t~ 
czarne loki, wvmvkaiąr.e sie ~ i:;zvdełkowej r.zapPczln, 
k-0niuszek ucha ·i szyję, obwiązaną czerwonym szali
kiem. 

Ba.tmanow uśmiechnął się na mvśl o tvm. jak towa
rzvsze podróży stanęli w obronie Tani. .. Czyż nie rozu
miei::i, że jestem nie mniejszym od nich jej przyjacie
lem? 

- Czy jeszcze się imiewacie ,dziewczyno z charakte
rem? - przerwał milczenie. 

- Naczelnik ma prawo zrobić mi wymówkę. Czy 

\ 
mogę się z teiso p<>wodu gniewać? - odpowiedziab Ta
nia to su~hvm to~m z nieuchwvtna ironią.. 

D-04412' 

- Nie można rozmawiać tak oficjalnie i patetycznie, 
jeieli się leży obok, nawet gdyby to był sam minister, -
zauważył Batmanow. 

Tania poczuła, że się uśmiecha i szybko zaprzeczyła: 
- Czy oficjalne stosunki ulegają zmianie w zależno

ści od przypadkowych środków lokomocji? Czy zmie
niło się co dlatego, że nie stoję przed wami w gabine

. cie, a . jadę razem saniami? 
Sanie znów podskoczyły, Tania dotknęła łokciem Bat

manowa i szybko odsun'ęła się. Batmanow ledwie pow
strzymywał śmiech. 

- Jest oczywi ście różnica pomiędzy gabinetem, a sa
niami, co tu gadać! Więc nie gniewacie się na mnie? 
Dlaczego więc macie speszoną minę? Może się mnie boi
cie? 

- Boję się? Czego? - Tania poczuła, że skrępowanie 
jej znika i wraca pewność sfebie. 

- Oczywiście nie wiecie, czego ode mnie <Jczekiwać. 
Wszak uważacie mn'.e za człowieka bruta lnego i złego. 
Co pomyślą o mnie inni w tym orszaku? Co powłedzą 
towarzvsze. którym Smirnow wszystko pcwie? 

- Umiem się obronić. ieśli brutalny człowiek mnie 
c,brazi - odezwała się spokojnie Tania. - W tym wy
padku mam prawo przestać się liczyć z jego stanowi
skiem. Kola Smirnow i inni nic zleito nie oomyślą. 

- Dlaczego? 
ID.<:. n.) 


